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Barometr finansów
       Wąbrzeźno 

Zagrali Trubadurzy
Ogólnopolskie czasopismo „Wspólnota” opublikowało najnowszy ranking gmin, w którym 
wzięto pod uwagę tzw. nadwyżkę operacyjną. Pod tym dziwnym określeniem kryje się 
coś, co ekonomiści określają „najlepszym barometrem sytuacji finansowej w gminach”. 
Barometr ten wskazuje, że najlepiej ma się gmina Wąbrzeźno, natomiast najtrudniejsza 
sytuacja jest w samym Wąbrzeźnie i powiecie.

Nadwyżka operacyjna jest 
wielkością informującą, ile środ-
ków �nansowych pozostaje po po-
kryciu najważniejszych wydatków 
związanych z bieżącym funkcjo-
nowaniem jednostki samorządu 
terytorialnego. Jeżeli gmina nie 
ma nadwyżki operacyjnej, to jed-
nostka ta albo wyprzedaje majątek 
samorządowy, albo żyje na kredyt, 
pożyczając pieniądze na zaspoka-
janie bieżących potrzeb. 

Jeden rok bez nadwyżki ope-
racyjnej jest do zaakceptowania, 
ale jeśli taki stan utrzymuje się 
w dłuższym okresie, musi się to 
skończyć źle dla jednostki samo-
rządowej. Jeśli natomiast istnieje 
nadwyżka operacyjna, oznacza 

to, że dana jednostka dysponuje 
środkami, które może przeznaczyć 
wprost na inwestycje zwiększające 
dobrobyt lokalnej wspólnoty albo 
na spłatę wcześniejszego zadłuże-
nia. 

Najwyższą nadwyżkę opera-
cyjną w naszym powiecie posiada 
gmina Wąbrzeźno - 511 złotych na 
mieszkańca. Na uwagę zasługuje 
fakt, że gmina Wąbrzeźno co roku 
zwiększa swoją nadwyżkę opera-
cyjną co pozwoliło jej przesunąć 
się w rankingu z 837. na 171. miej-
sce w kraju wśród gmin wiejskich. 
Nieco mniej zgromadziła w 2009 
roku gmina Dębowa Łąka, bo 382 
zł. 

314 złotych w przeliczeniu na 

mieszkańca zaoszczędziła gmina 
Płużnica. 

Najgorzej spośród gmin na-
szego powiatu wypadła gmina 
miejska Wąbrzeźno. Nie ma tu 
nadwyżki, a na najpilniejsze wy-
datki brakuje 13 złotych w przeli-
czeniu na mieszkańca. Dało to na-
szemu miastu 265. na 271. miejsc 
w rankingu miast powiatowych 
w Polsce. W 2008 roku Wąbrzeź-
no miało jeszcze 82 złote nadwyż-
ki w przeliczeniu na mieszkańca. 
Nie lepiej ma się powiat, w którym 
chociażby do bilansu brakuje 1,36 
zł.

tekst i graf. PW

W Wąbrzeźnie na zakończenie wakacji odbył się festyn, podczas którego wystąpił 
zespół Trubadurzy. Na zdjęciu na pierwszym planie Sławomir Kowalewski Więcej 

o imprezie na stronie 7.
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      Wąbrzeźno

Uczą się od nas
Wąbrzeskie placówki zajmujące się pomocą osobom nie-
pełnosprawnym często stawiane są za wzór i odwiedzane 
są przez delegacje z kraju i zagranicy. W poniedziałek gru-
pa działaczy społecznych z Anglii odwiedziła Warsztaty Te-
rapii Zajęciowej i Zakład Aktywizacji Zawodowej.

      Wąbrzeźno

Aktywna jesień
Nadchodząca jesień wcale nie musi być czasem, w którym ze względu na pogodę trzeba 
będzie ograniczyć aktywność fizyczną. Wąbrzeski Zakład Aktywności Zawodowej i Wą-
brzeski Dom Kultury mają na najbliższe miesiące ciekawe propozycje dla chętnych do 
uprawiania aerobiku i fitness.

Tego typu wizyty mają na celu 
przede wszystkim wymianę do-
świadczeń. Okazuje się bowiem, 
że do problemu pomocy osobom 
niepełnosprawnym podchodzi się 
w różnych krajach z równą troską, 
ale na różne sposoby. Międzynaro-
dowa wymiana ma na celu „podej-
rzenie” sposobów pomocy niepeł-
nosprawnym, które być może uda 
się zastosować także w innym kraju.

Po wejściu do Unii Europej-
skiej, kiedy rozpoczęła się tego typu 
wymiana doświadczeń, okazało 
się, że w naszym kraju nie mamy 
się czego wstydzić. Goście z Anglii, 
którzy w poniedziałek odwiedzili 
wąbrzeskie placówki byli pod wra-
żeniem stosowanych w nich metod 
pomocy osobom niepełnospraw-
nym. W grupie gości była także 
Ilona Majszewska, która od kilku 
lat jest kierownikiem całodobowego 
ośrodka pomocy osobom starszym 
w angielskim Dover, mieście poło-
żonym w hrabstwie Kent.

- Podczas kilkudniowej wizyty 
w Polsce przez pewien czas towa-
rzyszyła nam także grupa działaczy 
z Niemiec – mówiła. – Odwiedzili-
śmy różne placówki, między innymi 
w Koronowie czy w Białych Błotach, 
uczestniczyliśmy w konferencji do-
tyczącej problematyki osób niepeł-
nosprawnych, zwłaszcza sposobów 
pozyskiwania pieniędzy i uzyskiwa-
nia wsparcia prawnego dla placó-
wek opieki. Dzisiejsza wizyta w Wą-

brzeźnie zrobiła na nas naprawdę 
wielkie wrażenie. Na przykładzie 
takiego małego miasta szczególnie 
wyraźnie widać, jak dobre skut-
ki przynosi kompleksowa opieka 
nad niepełnosprawnymi w każdym 
przedziale wiekowym: od niemow-
lęcia do osób starszych. Zobaczyli-
śmy tutaj wiele sposobów działania, 
które będziemy mogli wcielić w ży-
cie w Anglii, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o kwestię indywidualnego podejścia 
opiekunów do podopiecznych.

Gości, którym towarzyszyła 
także pełnomocnik zarządu urzędu 
marszałkowskiego do spraw osób 
niepełnosprawnych Maria Dreszer 
po wąbrzeskich placówkach opro-
wadzała prezes Wąbrzeskiego Sto-
warzyszenia Pomocy Dzieciom Spe-
cjalnej Troski Maria Kowaliszyn.

- Wymiana doświadczeń, 
zwłaszcza międzynarodowych, ma 
dla nas wielkie znaczenie, dlatego 
chętnie gościmy krajowe i zagranicz-
ne delegacje – podkreśliła. – Wszę-
dzie zauważamy troskę o niepełno-
sprawnych i widzimy, że w każdym 
kraju podchodzi się do nich inaczej. 
Zauważyliśmy, że zagraniczne de-
legacje, które odwiedzają WTZ lub 
ZAZ dostrzegają i chcą przenieść na 
swój grunt przede wszystkim jedno: 
połączenie ciepłej, niemal rodzinnej 
atmosfery, jaką staramy się stworzyć 
w naszych placówkach z profesjona-
lizmem kadry.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Goście z Anglii w ZAZ

W działającej w ramach Za-
kładu Aktywności Zawodowej 
kręgielni „Mango” na miłośników 
�tness i aerobiku czeka wyremon-
towana sala ćwiczeń. Pomieszcze-
nie zostało znacznie powiększone, 
zyskało także bardziej estetyczny 
wygląd.

- Udało nam się uzyskać więcej 
miejsca dzięki wyburzeniu ścian-
ki działowej – mówi kierownik 
„Mango” Marek Janowski. – Niby 
dało nam to zaledwie kilkana-
ście metrów kwadratowych po-
wierzchni więcej, ale dzięki temu 
w sali ćwiczeń nie jest już tak cia-
sno. Jest więcej miejsca na środku, 
udało się rozstawić jeszcze jedną 
bieżnię i znalazło się miejsce na 
steppery. Panie, które odwiedzają 
salę ćwiczeń doceniają zawieszone 
na ścianie duże lustra, dzięki któ-
rym mogą lepiej obserwować swo-
je postępy podczas ćwiczeń.

Dzięki powiększeniu sali ćwi-
czeń znalazło się w niej miejsce 
także na specjalistyczne łóżko do 
rehabilitacji.

Na chętnych do uprawiania 
�tness czekają w „Mango” jesienne 
promocje cenowe: zakupując we 
wrześniu za pięćdziesiąt złotych 
karnet uprawniający do dziesięciu 
godzinnych wejść na salę ćwiczeń, 
jedenastą godzinę otrzymuje się 
gratis. Karnet można wykorzystać 
w ciągu dwóch miesięcy. Nato-
miast wykupienie jednej godziny 
ćwiczeń  kosztuje dziesięć złotych.

- Staramy się, by ceny w na-
szej kręgielni były dopasowane 
do lokalnych warunków i nie 
były wygórowane – dodaje Ma-
rek Janowski. – Doceniają to stali 
bywalcy „Mango”, wśród których 
nie brakuje klientów spoza Wą-
brzeźna. Okazuje się bowiem, że 
dzięki niskim cenom udaje się 
nam przyciągnąć klientów z Gru-
dziądza, którym opłaca się przyje-
chać do nas. Wszelkich informacji 
na temat naszej oferty udzielamy 
telefonicznie. Można dzwonić pod 
numer: 56 471 97 78. Telefonicz-
nie dokonuje się także rezerwacji 
miejsc.

Sposób na aktywne spędzenie 
jesiennych i zimowych miesięcy 
przygotowali także pracowni-
cy Wąbrzeskiego Domu Kultury. 
W najbliższy poniedziałek rozpo-
czynają się tam zajęcia aerobiku. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się  
6 września o godzinie 18.30, a za-
jęcia będą odbywać się o tej samej 
porze w kolejne poniedziałki i śro-
dy.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Panie oprócz większej ilości miejsca, doceniły również zawieszenie luster
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      Wąbrzeźno

Zapytaj burmistrza
Podobno jedną z cech narodowych Polaków jest narzekanie 
na władzę, która nie słucha obywateli. Dla tych, którzy nie 
lubią w ten sposób narzekać, ale chcą porozmawiać z przed-
stawicielami władz miasta przeznaczone jest otwarte spo-
tkanie z burmistrzem Wąbrzeźna Bogdanem Koszutą.

      Wąbrzeźno

Koniec z długimi kolejkami
Powiatowy Urząd Pracy w ramach modernizacji Centrum Aktywizacji Zawodowej wprowa-
dził kolejną innowację – system kolejkowy.

      Książki

Zdążyć przed  
pierwszym dzwonkiem

R E K L A M A

- System kolejkowy ma 
usprawnić obsługę bezrobotnych 
w Urzędzie Pracy. Instalacja tego 
systemu jest ostatnim etapem mo-
dernizacji Centrum Aktywizacji 
Zawodowej, które funkcjonuje 
od pierwszego stycznia bieżącego 
roku – mówi dyrektor PUP Woj-
ciech Dombrowski. 

System polega na tym, że bez-
robotny samodzielnie drukuje bilet 
z numerem, który wyznacza jego 
kolej. Następnie zgodnie z tym nu-
merem zostaje wzywany w odpo-
wiedniej kolejności. Na monitorze 
będzie wyświetlany numer aktual-
nie obsługiwanego biletu i stano-
wiska, do którego dana osoba ma 
się zgłosić. Będzie również o tym 
informował komunikat głosowy. 
Dodatkowo w biurze nad każdym 
stanowiskiem będzie wyświetlony 
dany numer, dzięki czemu bezro-
botny będzie wiedział do którego 
pośrednika ma się zgłosić. 

Każdy bilet zawiera informa-
cję o tym, ile osób czeka przed 
nami. Jest to spore ułatwienie. Po-
zwala zaoszczędzić czas, którego 
nie trzeba marnować na długo-
trwałe czekanie w niekończących 
się kolejkach.   

- Od września będą zmienia-
ne terminy zgłaszania się bezro-
botnych. Do tej pory przycho-
dzą oni do Urzędu raz na jakiś 

czas. Chcemy ich wizyty rozłożyć 
równomiernie, tak, żeby mogli 
przychodzić codziennie. Na razie 
próbujemy nowy system. Mamy 
nadzieję, że unikniemy bałaganu – 
mówi kierownik CAZ Iwona Bro-
dowska. 

Urząd chce ułatwić bezrobot-
nym czekanie w długich kolejkach. 
Na korytarzu zostały zakupione 
nowe krzesełka, a także telewizor, 
na którym wyświetlane są aktual-
ne oferty pracy.

Paulina Szulc

Tutaj bezrobotny bedzie mógł sobie wydrukować bilet

Nad każdym ze stanowisk będzie wyświetlany dany numer

      Wąbrzeźno

Jeszcze więcej komputerów
Podobnie jak w zeszłym roku, także i w tym pracownicy wąbrzeskiego ratusza opracowali 
projekt pozyskania komputerów z zapewnionym dostępem do internetu dla uczniów wą-
brzeskich szkół. W tym roku plany są jeszcze ambitniejsze – wszystko wskazuje na to, że 
nowy sprzęt trafi nie tylko do domów uczniów, ale także do szkolnych sal.

Na początku tego roku, w ra-
mach przeciwdziałania wyklucze-
niu cyfrowemu dzieci i młodzieży 
w Wąbrzeźnie, komputery z do-
stępem do internetu tra�ły do do-
mów kilkadziesięciorga uczniów. 
Będą mogli oni z nich nieodpłatnie 
korzystać przez kilka lat, a potem 
przejdzie na ich własność.  Pomysł 
ten przyjął się na tyle, że także 
i w tym roku postanowiono złożyć 
wniosek o pozyskanie do�nanso-
wania na zakup kolejnych kompu-
terów i wszystko wskazuje na to, 
że już na początku przyszłego roku 
grupa kolejnych osiemdziesięcior-
ga dzieci będzie mogła się cieszyć 
z posiadania własnego, nowocze-
snego sprzętu.

- Trwają prace nad ostatnimi 
poprawkami w złożonym wnio-
sku – mówi Gizela Pijar z wydzia-
łu promocji urzędu miasta. – Być 
może niektórzy rodzice będą po-
proszeni jeszcze o uzupełnienie 
danych. W związku z tym mamy 
do nich prośbę, aby ze wszystkimi 

wątpliwościami nie zgłaszali się do 
nas, ale do pedagogów szkolnych, 
którzy są przygotowani na rozwia-
nie ich wątpliwości. My, w wydzia-
le promocji, i tak odesłalibyśmy ich 
właśnie do pedagogów.

Komputery i dostęp do inter-
netu dla uczniów to podstawa, aby, 
zgodnie z założeniami już w następ-
nym roku szkolnym w Wąbrzeźnie 
został wprowadzony „elektro-
niczny dzienniczek ucznia”, czyli 
program umożliwiający rodzicom 
wgląd w postępy w nauce dziecka 
i ułatwiający kontakty pomiędzy 
rodzicami a nauczycielami. Jednak, 
aby ten program działał popraw-
nie, przede wszystkim skompute-
ryzowane muszą zostać wąbrzeskie 
placówki oświatowe.

- Bez komputera w każdej kla-
sie nie sposób wprowadzić w życie 
elektronicznego dziennika – wyja-
śnia Gizela Pijar. – Trudno sobie 
wyobrazić, by każdy nauczyciel 
przychodził do pracy z własnym 
laptopem lub zostawał po lekcjach, 

by przepisywać oceny z papiero-
wego dziennika do komputera. 
Dlatego w tegorocznym wniosku 
występujemy także o do�nanso-
wanie zakupu 85 komputerów dla 
wąbrzeskich szkół. Procedura skła-
dania i rozpatrywania takich wnio-
sków jest żmudna i czasochłonna, 
ale patrząc na sukces, jaki odniósł 
zeszłoroczny projekt, dochodzimy 
do wniosku, że warto wykazać się 
cierpliwością.

Wniosek powinien zostać 
pozytywnie rozpatrzony w cią-
gu najbliższych kilku miesięcy, 
a komputery powinny pojawić się 
w domach uczniów i wąbrzeskich 
szkołach na początku przyszłego 
roku. Jeżeli uda się wcielić w życie 
projekt „elektronicznego dzien-
niczka ucznia”, Wąbrzeźno będzie 
jednym z pierwszych miast w kra-
ju, w którym taki program został 
zrealizowany.

Jarek

 Brzuska

W wielu szkołach regionu  wakacje były okazją do przeprowadzenia mniejszych 
i większych remontów. W zespole szkół w Książkach (na zdjęciu) prace związane 
z modernizacją elewacji budynków  trwały nawet w niedzielę poprzedzającą rozpo-
częcie roku szkolnego. Wyremontowana szkoła będzie cieszyć wzrok jaskrawymi 
kolorami

tekst i fot. Jarek Brzuska

Spotkanie odbędzie się we 
wtorek, 7 września o godz. 17.00 
w Wąbrzeskim Domu Kultury 
przy ul. Wolności 47. Będzie to 
okazja do dyskusji na temat bieżą-
cych spraw, ważnych dla lokalnej 
wspólnoty. Burmistrz przedsta-
wi raport o stanie prowadzonych 
w mieście prac, szczególną uwagę 
przykładając do rewitalizacji Pla-
cu Jana Pawła II i planowanych 
działań wąbrzeskiego ratusza za-
wartych w wieloletnim Planie in-

westycyjnym na lata 2007-2013.
Tego typu spotkania organi-

zowane są cyklicznie, ale jak dotąd 
cieszyły się słabym zaintereso-
waniem mieszkańców miasta, co 
nieco dziwi, gdyż są one okazją 
nie tylko do wysłuchania rapor-
tu o pracach ratusza, ale także do 
zgłaszania obywatelskich wnio-
sków i zadawania burmistrzo-
wi pytań na tematy interesujące 
mieszkańców miasta.

 Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Kradną czekolady i mieszadła
W ciągu ostatnich kilku dni policjanci złapali dwóch złodziei, 
którzy próbowali ukraść czekolady z supermarketów. Dwóch 
nieznanych sprawców ukradło sprzęt budowlany oraz aparat 
fotograficzny.

W niedzielę funkcjonariusze 
zatrzymali w supermarkecie Bie-
dronka przy ulicy Hallera kobietę 
(33 lata), która próbowała ukraść 
batoniki czekoladowe oraz karmę 
dla psów. Następnego dnia w in-
nym sklepie (Lidl) wpadł 24-la-
tek, który chciał wynieść cztery 
czekolady. W obu przypadkach 
sprawcy zostali ukarani mandata-
mi karnymi. 

W tym samym czasie doszło 
jeszcze do dwóch kradzieży. Z bu-
dowy przy ulicy Wolności nie-
znany sprawca ukradł mieszadło 
elektryczne warte 500 złotych. 

Przy tej samej ulicy złodziej 
wykorzystał chwilową nieuwagę 
właściciela aparatu fotogra�cz-

nego i ukradł pozostawioną torbę 
ze sprzętem. Policjanci prowadzą 
dochodzenie w tych sprawach.

Szyw 
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      Wąbrzeźno

Trudniej o antyki
W miniony czwartek na zrewitalizowanej części Placu Jana 
Pawła II w Wąbrzeźnie odbył się jarmark staroci. Impreza 
cieszyła się dużym zainteresowaniem mieszkańców miasta 
i wystawców, którzy nie tylko sprzedawali, ale także skupo-
wali zabytkowe przedmioty.

W tym roku jarmark zgro-
madził większą liczbę wystawców 
niż przed rokiem. Nie brakowało 
także mieszkańców miasta i re-
gionu. Na stoiskach można było 
znaleźć książki, obrazy, porcelanę, 
militaria, monety, a także bardziej 
powszednie przedmioty jak płyty 
winylowe czy zegarki.

- Niestety, coraz trudniej jest 
zdobyć zabytkowe przedmio-
ty – mówi kolekcjoner z Nowe-
go Miasta Lubawskiego, który co 
roku przyjeżdża na wąbrzeski jar-
mark. – Wiadomo, zabytków nie 
przybywa. Niestety, ludzie często 
bezmyślnie pozbywają się napraw-
dę wartościowych przedmiotów. 
Przychodzą do mnie, proponując 
mi bym kupił od nich przedmioty 
zbyt nowe, by nazwać je zabytka-
mi: PRL-owskie monety, powojen-
ne książki, a nawet prawie nową, 
chińską tandetę, która udaje an-
tyk. Gdy im uświadamiam, co tak 
naprawdę jest wartościowe, oka-
zuje się, że cenne przedmioty czę-
sto wylądowały na śmietniku, bo 

uznali, że nic nie będą warte. Poza 
tym dochodzi jeszcze import „za-
bytków”, zwłaszcza mebli z Belgii 
czy Holandii. Dzisiejsi nowobo-
gaccy nie chcą prawdziwych anty-
ków, bo takie meble są przytarte, 
czy mają dziurkę po korniku, więc 
kupują nowe meble, które tylko są 
stylizowane na antyki. Wybierając 
się do jakiegoś miasta na jarmark 
zawsze staram się zabrać ze sobą 
jakiś drobiazg związany z danym 
miastem czy regionem. Tutaj przy-
wiozłem dwie przedwojenne pocz-
tówki adresowane do Wąbrzeźna. 
Nie zarobię na nich dużo, ale za-
wsze staram się docenić potrzeby 
lokalnych kolekcjonerów, którzy 
znajdą się w każdym mieście.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyło się także stoisko z ręko-
dziełem artystycznym, wystawione 
przez Różę Patzer z Książek. Ro-
bione na drutach serwety, aniołki 
i bieżniki to efekt żmudnej, ale da-
jącej ich autorce satysfakcję pracy.

- Robienia na drutach nauczy-
łam się od mamy i umiejętność ta 

przydała mi się teraz, gdy zachoro-
wałam – mówi Róża Patzer. – Nie 
przedłużyli mi renty, więc dora-
biam sobie tym, co lubię: robie-
niem na drutach. To czasochłonne, 
ale przyjemne zajęcie. Zrobienie 
małego aniołka to kwestia kilku 
godzin, serweta to już kilka dni, 
a obrus czy �rana to już miesiące. 
Robienie na drutach jest trudne, 
gdy się coś zepsuje, nie naprawi 
się tego od razu jak przy szydełko-
waniu, ale trzeba pruć i zaczynać 
od nowa. Zdarzają mi się czasa-
mi większe zamówienia, robiłam 
na przykład �rany do mieszkania 
według wzoru określonego przez 
kupującą. Swoje prace sprzedaję 
głównie na festynach świątecz-
nych i jarmarkach takich jak ten, 
czy Jarmark Świętojański w Byd-
goszczy, mam legitymację twórcy 
ludowego. Szkoda tylko, że nie 
mogę znaleźć nikogo chętnego, 
kogo mogłabym nauczyć robienia 
na drutach, bo chciałabym prze-
kazać swoje umiejętności innym.

Podczas jarmarku czynne było 

także stoisko Miejskiego Punktu 
Informacji, na którym można było 
zaopatrzyć się w pamiątki związa-
ne z Wąbrzeźnem.

- Ciągle niesłabnącym zainte-
resowaniem cieszą się wąbrzeskie 
monety – mówi Anna Polańska 
z MPI. – Nie jesteśmy zoriento-

wani, jak schodzą one w sklepach, 
ale u nas wciąż musimy zamawiać 
nowe dostawy. Dlatego chyba 
w przyszłym roku, kiedy obecne 
sześciodenarówki wyjdą z obiegu, 
będziemy musieli chyba pomyśleć 
o nowej monecie.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Kolekcjoner z Nowego Miasta Lubawskiego był zainteresowany także kupnem 
antyków

Publikacje i pamiątki związane z Wąbrzeźnem można bylo nabyć na stoisku MPI

Róża Patzer i jej rękodzieła
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      Dębowa Łąka 

Święto plonów
W minioną niedzielę w Dębowej Łące odbyły się dożynki 
gminno-powiatowe, których gospodarzem byli Krzysztof 
Maćkiewicz - starosta powiatu wąbrzeskiego oraz Stani-
sław Szarowski - wójt gminy Dębowa Łąka. Obchody do-
żynkowe były połączone z Weekendem Europejskim.

R E K L A M AR E K L A M A
R E K L A M A

Obchody święta plonów roz-
poczęły się mszą świętą. Po mszy 
korowód dożynkowy przeszedł do 
parku przy Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym. W ko-
rowodzie szli starostowie dożynek 
niosący chleb, gospodarze, zapro-
szeni goście oraz delegacje z gmin 
powiatu wąbrzeskiego, które przy-
gotowały dożynkowe wieńce. Na-
stępnie starostowie tegorocznych 
dożynek wręczyli włodarzom po-
wiatu i gminy chleb dożynkowy, 
którym podzielili się z przybyłymi 
gośćmi.

Dziękuję starostom tego-
rocznych dożynek za przekazanie 
bochna chleba. Chleb ten będzie 
nas jednoczył wokół wszystkich 
ważnych spraw – powiedział wójt 
gminy Dębowa Łąka Stanisław 
Szarowski zapraszając przedsta-
wicieli gmin do podzielenia się 
chlebem.

Po przywitaniu przybyłych 
gości, prezentowano wieńce do-
żynkowe i stoiska, na których od-
bywały się degustacje potraw i wy-
pieków tradycyjnej kuchni polskiej 
i europejskiej.

Podczas dożynek odbywała się 
loteria fantowa prowadzona przez 
Zespół Szkół w Dębowej Łące, 
prezentacja stoisk �rm i instytucji 
z powiatu wąbrzeskiego. Pojawi-
ło się m. in. stoisko informacyjne 
o funduszach europejskich czy 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Wąbrzeźnie. Roz-
strzygnięte zostały konkursy na 
najsmaczniejsze ciasto, potrawę, 
najpiękniejszy wieniec czy „Pięk-
na zagroda”.

Stoliki pod parasolami wypeł-
niły się mieszkańcami gmin po-
wiatu wąbrzeskiego. Przybyło też 
wielu gości, w tym przedstawicieli 
instytucji powiatowych

Młodzież mogła wziąć udział 

w konkursie plastycznym o Unii 
Europejskiej i jej funduszach, sko-

rzystać z trampoliny i dmuchane-
go zamku.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Mieszkańcy Małego Pułkowa niosą wieniec dożynkowy

Starostowie dożynek Mirosława Afelt i Jan Maciejewski niosą bochen chleba i owoce

Dzieci biorące udział w konkursie plastycznym

Stanisław Szarowski dzieli się z gośćmi chlebem z tegorocznych zbiorów

Delegacja z Lipnicy niesie wieniec dożynkowy
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      Książki

Małżeństwa na całe życie
Uroczystości, podczas których obchodzone są złote gody małżeństw z półwiecznym stażem 
nie zdarzają się często. Jeszcze rzadziej zdarza się, by razem obchodziło je kilkanaście 
par, ale tak właśnie zdarzyło się w zeszłym tygodniu w gminie Książki.

W gminie Książki uroczysto-
ści jubileuszowe dla par obcho-
dzących złote gody organizowane 
są wspólnie dla jubilatów z terenu 
całej gminy. We wtorek 24 sierp-
nia w Gminnym Ośrodku Kultury 
zorganizowana została uroczy-
stość przygotowana dla tuzina par 
mających za sobą przynajmniej 
pół wieku małżeństwa. 

Medale, dyplomy i pamiątki 
wręczali przedstawiciele urzędu 
gminy z wójtem Jerzym Polcy-
nem na czele, nie zabrakło także 
proboszczów z para�i w Łopat-
kach i Osieczku. O dobrą atmos-
ferę podczas uroczystości zadbali 
pracownicy GOK, dzięki którym 
na jubilatów czekały  zastawio-
ne słodyczami stoły oraz zespół 
„Książkowianka”, który swoimi 
piosenkami umilił to wzruszające 
spotkanie.

Główni bohaterowie uroczy-
stości, zrazu onieśmieleni podnio-
słą atmosferą uroczystości, nie po-
tra�li ukryć wzruszenia. Zgodnie 
podkreślali, że choć czasy, w któ-
rych się poznali, czyli przełom lat 

pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
były trudne, to zapamiętali je jako 
szczęśliwe lata, w których los połą-
czył ich ze sobą na całe życie. 

- Kiedy się pobieraliśmy, nikt 
z nas nawet nie wyobrażał sobie 
tego, że mielibyśmy się rozwieść, 
kiedyś śluby brało się na całe życie 
– to zdanie powtarzały wszystkie 
pary, które przeżyły ze sobą pół 
wieku.

Medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie, które należą się parom 
mającym za sobą przynajmniej 
pięćdziesiąt lat małżeństwa otrzy-
mali: Teresa i Jerzy Lewandowscy, 
Maria i Tadeusz Paluch, Weronika 
i Józef Talarek oraz Maria i Alfred  
Wojciechowscy z Książek, Joanna 
i Benedykt Gmyr oraz Szarlota 
i Andrzej Lis zamieszkali w Ło-
patkach, Lidia i Stanisław Bodo, 
Agnieszka i Edmund Polanowscy 
oraz Emilia i Bogumił Szmejchel 
zamieszkali w Osieczku, Aleksan-
dra i Edward Hodor zamieszkali 
w Brudzawkach, a także Krysty-
na i Alojzy Witkowscy oraz Feli-
cja i Józef Sujkowscy zamieszkali 

w Zaskoczu. Większość z tych par 
osobiście pojawiła się na uroczy-
stości.

Wójt gminy Książki Jerzy 
Polcyn, wręczając medale wraz 
z okolicznościowymi dyplomami 
podkreślił, że dokumenty te oprócz 
wartości sentymentalnej mają tak-
że pewną wartość historyczną: są 
jednymi z ostatnich dokumentów, 
jakie podpisał przed śmiercią pre-
zydent Lech Kaczyński.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Bohaterowie wzruszającej uroczystości

Dla jubilatów zaśpiewał zespół „Książkowianka’”

Państwo Polanowscy wznieśli toast wraz z dwójką spośród 10 dzieci

Medale wręczał wójt Jerzy Polcyn
Gospodynią uroczystości była dyrektor 

GOK Marianna Ciupak

Panie nie potrafiły ukryć wzruszenia
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      Wąbrzeźno

Nieco przeszkodził deszcz…
W minioną sobotę odbyła się ostatnia z imprez zorganizowanych w ramach Wąbrzeskiego 
Lata Kulturalnego. Tym razem, ze względu na deszczową pogodę na widowni amfiteatru 
zasiadło mniej widzów niż zwykle, ale ci którzy przyszli, na pewno byli zadowoleni z wy-
stępu gwiazdy wieczoru, zespołu Trubadurzy.

Po raz pierwszy w czasie tych 
wakacji pogoda pokrzyżowała 
plany organizatorom plenerowych 
imprez na Podzamczu. Owszem, 
deszcz przydarzył się także pod-
czas maratonu rockowego, jednak 
wtedy nie był na tyle ulewny, by 
zniechęcić miłośników rocka do 
udziału w koncercie.

Tymczasem w sobotę niemal 
nie było widzów podczas wystę-
pów zespołów Swat z Włocław-
ka i Salwa z Torunia, które miały 
za zadanie rozgrzać publiczność 
przed występem gwiazdy wieczo-
ru. Dopiero pod koniec występu 
torunian, kiedy znad miasta za-
częły znikać deszczowe chmury, 
widownia am�teatru zaczęła po-
woli się zapełniać.

Ci, którzy przyszli na koncert 
Trubadurów, na pewno byli zado-
woleni z tego, co zaprezentował 
zespół z czterdziestopięcioletnim 
stażem scenicznym. Pozytywne 
opinie po koncercie słychać było 
zarówno ze strony fanów tego ze-
społu, jak i tych, którzy przyszli 

na sobotnią imprezę z ciekawości, 
nie znając repertuaru łódzkiego 
zespołu. Okazało się bowiem, że 
wykonywane w stu procentach 
na żywo piosenki zabrzmiały 
nadspodziewanie nowocześnie  
i… rockowo, a Trubadurzy potra-
�li ująć publiczność odpowiednim 
doborem repertuaru i swobodą 
zachowania na scenie.

Temu, jak Trubadurzy brzmią 
podczas koncertów, nie dziwili 
się wierni fani zespołu, których 
nie zabrakło na widowni am�-
teatru. Wiedzieli oni bowiem, że 
zespół ten zawsze brzmiał mocniej 
podczas koncertów niż na nagra-
niach ze studyjnych płyt, których 
brzmienie często było łagodzone 
na życzenie producentów. Truba-
durzy potra�li docenić wąbrzeską 
publiczność, fundując kilka utwo-
rów na bis i dostrzegając wśród pu-
bliczności najwierniejszych fanów, 
jak na przykład Witolda Szymań-
skiego, który przyszedł na koncert 
z winylowymi płytami ulubionego 
zespołu.

- Dziękujemy wszystkim, 
którzy tego lata towarzyszyli nam 
podczas cotygodniowych imprez 
na Podzamczu – podsumował 
tegoroczne Wąbrzeskie Lato Kul-
turalne dyrektor WDK Andrzej 
Michewicz. – Jak mówią słowa 
piosenki: „Żegnaj lato na rok, pa-
miętaj o nas i wracaj tu za rok…”.

Tegoroczne Wąbrzeskie Lato 
Kulturalne zdominowane było 
przez wykonawców prezentują-
cych tak zwaną „muzykę środka”, 
prostą, melodyjną i biesiadną. 
Wprawdzie można było usłyszeć 
tu i ówdzie głosy krytyki, mówią-
ce, że lepiej byłoby zapraszać arty-
stów wykonujących bardziej am-
bitną muzykę, ale fakt, że podczas 
weekendowych imprez am�teatr 
z reguły wypełniony był po brzegi 
świadczy o tym, że w Wąbrzeźnie 
istnieje zapotrzebowanie na arty-
stów wykonujących muzykę, która 
ma przede wszystkim dać okazję 
do nieskrępowanej zabawy.

 
tekst i fot. Jarek Brzuska

Gitarzysta Piotr Kuźniak zaskoczył publiczność nietypowym sposobem Ê
trzymania gitary

Witold Szymański przyszedł na koncert z płytami ulubionego zespołuKoncert zgromadził wszystkie pokolenia

Sympatyczne wokalistki z toruńskiego trio SalwaMłoda krew w Trubadurach - klawiszowiec Jacek Malanowski

Jedni tańczyli, inni ze zdumieniem słuchali Trubadurów
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsza mieszkanka regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 

nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  

możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. J. Brzuska

Czwartek, 2 września 2010

      Dębowa Łąka

Młodzi strażacy na wycieczce
Członkowie Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych z gminy Dębowa Łąka wyjechali na wy-
cieczkę do Malborka. Odwiedzili także Muzeum Pożarnictwa w Łasinie.

Egzekucja komornika

Komornik wszczyna egze-
kucję tylko na podstawie tytułu 
egzekucyjnego, który dodatkowo 
musi być zaopatrzony w klauzulę 
wykonalności. Tytułem egzeku-
cyjnym, na podstawie którego 
komornik może wszcząć egzeku-
cję jest: orzeczenie sądu (którym 
jest wyrok, postanowienie, bądź 
nakaz zapłaty), ugoda zawarta 
przed sądem oraz przed media-
torem, orzeczenie referendarza 
sądowego, wyrok sądu polubow-
nego oraz ugoda zawarta przed 
nim oraz akty notarialne o ozna-
czonej treści. A więc jeśli mamy 
w ręku prawomocny wyrok sądu 
lub jakikolwiek inny tytuł egze-
kucyjny  i dłużnik uchyla się od 
swego zobowiązania względem 
nas (np. nie płaci zasądzonych 
alimentów, nie oddaje zacią-
gniętej pożyczki, nie wykonuje 
ugody) musimy złożyć do sądu 
wniosek o nadanie naszemu ty-
tułowi egzekucyjnemu klauzuli 
wykonalności. Niekiedy sąd sam 
z urzędu nadaje taki tytuł i wte-
dy nie musimy składać żadnego 
wniosku, a następuje to w przy-
padkach zasądzenia alimentów, 
wydania nakazu zapłaty w postę-
powaniu nakazowym lub upo-
minawczym oraz w postępowa-
niu, które mogło być lub zostało 
wszczęte z urzędu.  Prawomocny 
tytuł egzekucyjny zaopatrzony 
w klauzulę wykonalności stano-
wi tytuł wykonawczy i tylko on 
uprawnia komornika do wszczę-

cia egzekucji. Egzekucja może 
zostać wszczęta na wniosek 
wierzyciela, który do wniosku 
powinien dołączyć właśnie ten 
prawomocny tytuł egzekucyjny 
wraz z klauzulą wykonalności.

Komornik może prowadzić 
egzekucję świadczeń pienięż-
nych (zająć i sprzedać rucho-
mości, w tym zwierzęta, zająć 
wynagrodzenie za pracę, środki 
zgromadzone na rachunkach 
bankowych, posiadane przez nas 
nieruchomości itp.) oraz świad-
czeń niepieniężnych, poprzez 
odebranie dłużnikowi rzeczy 
ruchomej lub nieruchomej i wy-
danie jej wierzycielowi. Chodzi 
tu na przykład o eksmisję, z tym, 
że jeśli komornik wykonuje 
obowiązek opróżnienia lokalu 
wraz z osobami zajmującymi po-
mieszczenie w tym lokalu musi 
on wstrzymać się z egzekucją do 
czasu, aż gmina lub sam dłużnik 
wskaże pomieszczenie tymcza-
sowe.

Egzekucji nie podlegają 
i komornik nie ma prawa zająć 
i sprzedać między innymi nastę-
pujących rzeczy: przedmiotów 
urządzenia domowego, pościeli, 
bielizny, codziennego ubrania 
(niezbędnego dla dłużnika i bę-
dących na utrzymaniu członków 
jego rodziny) niezbędnego do 
pełnienia służby lub wykonywa-
nia zawodu; zapasów żywności 
i opału niezbędnych dla dłużnika 
i jego rodziny na okres 1 miesią-
ca; jednej krowy, dwóch kóz lub 

trzech owiec 
wraz z zapa-
sem ściółki 
i paszy do 
najbl iższych 
zbiorów; na-
rzędzi i innych 
przedmiotów 
niezbędnych 
do osobistej 
pracy zarob-
kowej dłużnika oraz surowców 
niezbędnych do produkcji na 
okres 1 tygodnia  oprócz pojaz-
dów mechanicznych; u dłużnika 
pobierającego stałą pracę-pienią-
dze na wynagrodzenie za pracę 
nie podlegające egzekucji części 
płacy za czas do najbliższego ter-
minu wypłaty, a u dłużnika nie 
mającego stałej płacy- nie pod-
legają egzekucji pieniądze nie-
zbędne do utrzymania jego i jego 
rodziny przez 2 tygodnie. Nie 
podlegają egzekucji także świad-
czenia alimentacyjne, świadcze-
nia pieniężne wypłacane w ra-
zie bezskuteczności alimentów, 
świadczenia rodzinne, dodatki 
rodzinne, pielęgnacyjne, poro-
dowe, dla sierot zupełnych, sty-
pendia, wsparcia otrzymane do 
Skarbu Państwa, odszkodowania 
z ubezpieczeń osobowych i ma-
jątkowych oprócz zaspokojenia 
na rzecz alimentów.  Emerytury, 
renty, zasiłki dla bezrobotnych 
zawsze podlegają egzekucji.

 
Podstawa prawna: 

  Kodeks Postępowania 

Cywilnego z dnia  

17 listopada 1964 r.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Antoni Dylewski 

Jest synem Katarzyny i Grze-
gorza Dylewskich z Bliźna. Chło-
piec urodził się 25 sierpnia, wa-
żąc 3400 gramów i mierząc 57 
centymetrów wzrostu.

Bartosz Bieda 

Jest pierwszym dzieckiem 
Eweliny i Krzysztofa. Chłopiec, 
który urodził się 26 sierpnia, wa-
żył tego dnia 3300 gramów i mie-
rzył 57 centymetrów wzrostu.

Damian Nowotnik 

Jest drugim dzieckiem Mo-
niki i Wojciecha Nowotników 
z Gawłowic. W domu wraz z tatą 
czeka na niego sześcioletnia sio-
stra Natalia. Chłopiec przyszedł 
na świat 25 sierpnia, ważąc wte-
dy 3200 gramów i mając 52 cen-
tymetry wzrostu.

Jakub Gantkowski 

To pierwsze dziecko Kata-
rzyny i Michała Gantkowskich 
z Wąbrzeźna. Chłopiec urodził 
się 25 sierpnia. Ważył wtedy 
3060 gramów i mierzył 55 centy-
metrów wzrostu.

Maja Szymborska 

Jest pierwszym dzieckiem 
Marleny i Romana Szymborskich 
z Wąbrzeźna. Dziewczynka przy-
szła na świat 25 sierpnia. Waży-
ła wtedy równe trzy kilogramy 
i miała 56 centymetrów wzrostu.

Paulina Bielińska 

Jest córką Joanny Lecz-
ner i Sławomira Bielińskiego. 
W domu na Paulinę czeka już 
siostra Alicja oraz bracia Paweł 
i Patryk. Mała Paulinka przy-
szła na świat 24 sierpnia, ważąc 
wtedy 3720 gramów i mierząc 59 
centymetrów wzrostu.

Młodzi strażacy w ramach 
nagrody za zaangażowanie oraz 
udział w zawodach sportowo-po-
żarniczych mieli możliwość zwie-
dzania zamku w Malborku. Od-
wiedzili też Muzeum Pożarnictwa 
w Łasinie. Uczestnicy wycieczki 
mieli okazję zobaczyć m. in. sprzęt 
pożarniczy używany na przełomie 
XIX i XX wieku, sikawki strażac-
kie na drewnianych kołach, pierw-

szy sztandar łasińskiej jednostki 
oraz drabinę na kołach drewnia-
nych wykonaną przez łasińskiego 
rzemieślnika w 1897 r. na specjal-
ne zamówienie dla straży. Prezen-
towanych jest tu również wiele 
pamiątkowych zdjęć z okresu mię-
dzywojennego i powojennego, do-
kumentujących ważne wydarzenia 

z życia straży pożarnej.
- Wycieczka jest formą wyróż-

nienia, podziękowania oraz zachę-
cenia do dalszego uczestniczenia 
i działalności w szeregach Mło-
dzieżowej Drużyny Pożarniczej. 
Wyjazd nie miałby miejsca, gdyby 
nie wsparcie urzędu gminy – mó-
wią organizatorzy wycieczki.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane
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      Płużnica

Dożynkowo też w Płużnicy
W ubiegłą niedzielę w Płużnicy odbył się festyn dożynkowy. W programie był m.in. pokaz 
strażacki, różnego rodzaju zawody, a także występ sobowtórów Elvisa.

Impreza rozpoczęła się od 
wręczenia nagród laureatom kon-
kursu „Piękna zagroda”. Dyplomy 
uczestnicy przyjęli z rąk wójta 
gminy Janusza Marcinkowskiego 
oraz sekretarza Jarosława Tylma-
nowskiego. W pierwszej kategorii 
na najbardziej zadbaną zagro-
dę wiejską zwyciężyli Krystyna 
i Ryszard Szczepanik z Płużnicy, 
Agnieszka i Michał Bykowscy 
z Wiewiórek oraz Elżbieta i Grze-
gorz Długońscy z Pólka. Nagrody 
w drugiej kategorii na najbardziej 
zadbaną działkę siedliskową otrzy-
mali Anna i Jerzy Ciecióra z Płuż-
nicy, Halina i Aleksander Cieślik 

z Bielaw, a także Urszula i Stefan 
Korczyńscy z Płużnicy.

Komenda Powiatowa Straży 
Pożarnej w Wąbrzeźnie przygoto-
wała specjalnie na tę okazję pokaz 
strażacki. 

- Zaprezentowaliśmy tutaj 
wyposażenie dwóch samocho-
dów – gaśniczego, który jeździ do 
pożarów oraz ratownictwa tech-
nicznego, który wysyłany jest do 
wypadków. Pokaz wśród doro-
słych nie cieszył się dużym zainte-
resowaniem, ale przyciągnął sporą 
grupkę dzieci. Największą atrakcją 
była kurtyna wodna – mówi mł. 
bryg. Andrzej Kujaczyński.

Poszczególne sołectwa gminy 
Płużnica miały okazję zmierzyć 
się w przygotowanych przez orga-
nizatorów konkursach. Uczestnicy 
walczyli w różnych konkuren-
cjach, takich jak przeciąganie liny, 
wyścig w workach czy przebiera-
nie ziarenek.

Mieszkańcy przybyli na festyn 
obejrzeli występ sobowtórów Elvi-
sa. Gwiazdą wieczoru tegorocz-
nych dożynek był zespół Voyager. 
Na sam koniec imprezy odbyła się 
również zabawa taneczna.

Paulina 

Szulc

Zawody sołectw - konkurs biegania ze snopkami

Dożynki przyciągnęły spore tłumy

Nagrodzeni w konkursie „Piękna zagroda”

Pokaz strażacki

Najmłodsi mieli możliwość przejechania się quadem

Na dzieci czekało dużo atrakcji
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W TYM TYGODNIU 

W NASZYM POWIECIE

- Do 14 września w Galerii 
Wąbrzeskiego Domu Kultury 
oglądać można wystawę pod-
sumowującą II edycję konkursu 
„Moje Wąbrzeźno” 

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 
20.30 – 22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OŚRODEK CHOPINOWSKI
Szafarnia
- 5 września o godz. 15:00 od-
będzie się plenerowy koncert 
Młodzieżowej Orkiestry Sym-

fonicznej z Konserwatorium 
im. P. Sarasate w Pampelunie. 
W programie: P.Sarasate, F. 
Mendelssohn, M. De Falla, O. 
Respighi, Donostia - Pastor.... 

Wstęp wolny! Koncert odbędzie 
się w ramach Dożynek Chopi-
nowskich, 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna na 
podczerwień 15zł/godzina/oso-
ba; masaż Rolletic 15zł/godzi-
na; siłownia 10 zł/wejście; całe 
mini SPA (max. 15 osób) 250zł/
godzina; mini SPA (karnet 10 
wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/
godzina; zwiedzanie mini ZOO 
gratis; wieża widokowa gratis; 
jazda konna 50zł/godzina; prze-
jażdżka bryczką (max. 6 osób) 
70zł/godzina;  mini golf 20zł/
godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 
25 zł

jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny we wrześniu: pon.
-pt. 12.00-19.00, sobota-nie-
dziela 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
5 września 12.00 „Wschód i za-
chód słonia”. Bilety 15 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- Do 22 września w godz. 9.00-
-16.00 można oglądać wystawę 
fotograficzną „Potęga i Upadek 
- Zamki Państwa Krzyżackiego” 

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ

ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
- 10 września 19.00 - Inaugura-
cja 48. Bydgoskiego Festiwalu 
Muzycznego. Wystąpi: Orkie-
stra Symfoniczna Filharmonii 
Pomorskiej oraz Chór Filharmo-
nii Krakowskiej. 
Bilety na koncerty symfoniczne 
od 15 do 50 zł, koncerty kame-
ralne od 12 zł do 30 zł, koncerty 
specjalne od 30 do 100zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SOBOTA, 4 września 
seanse astronomiczne 
11:30 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 

14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu  
16:30 Osiem planet ? 
17:45 Lato pod gwiazdami 
sala Orbitarium 
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 
16:00, 17:15 
    

NIEDZIELA, 5 września  
seanse astronomiczne  
11:30 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu  
16:30 Osiem planet ? 
sala Orbitarium 
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 
16:00 
Ze względu na prace koserwa-
cyjne planetarium będzie nie-
czynne w dniach 1-3 wrezśnia i 
6-10 września.
Bilet do planetarium: zwykły 11 
i 9 zł. Bilet do orbitarium: 9 zł i 
7 zł. W soboty, niedziele i święta 
dla wszystkich bilet ulgowy.

Informacje o orga-
nizowanych impre-
zach można przesyłać 
e-mailem na adres:  
redakcja@wpr.info.pl

      Region

Była „LIPA”

Zespół Josh Trip z Dębowej Łąki zajął trzecie miejsce na lipnowskim festiwalu 
„LIPA 2010”. Impreza odbyła się w piątek. Zorganizował ją zespół Ś.P.A., Katarzyna 
Malinowska oraz Miejskie Centrum Kulturalne. Impreza zakończyła wakacje i przy-
ciągnęła wielu fanów mocniejszych brzmień. Tak jak w ubiegłym roku, najpierw 
odbył się przegląd, w którym udział wzięło pięć zespołów. Trzecie miejsce i nagrodę 
„Mała Lipa” otrzymała kapela Josh Trip z Dębowej Łąki, drugie miejsce i nagrodę 
„Typowa Lipa” otrzymał zespół Too Hot To Stop z Włocławka. Miano „Niezłej Lipy” 
przypadło grupie KartiBraz Projekt z Płocka. Indywidualną nagrodę „Spec Lipa” 
otrzymała perkusistka Marta Biziorek z ciechocińskiego zespołu Anamorph. Po 
konkursie wystąpili ubiegłoroczni zwycięzcy: zespół Fonofuzja ze Strzelna, Burn 
z Torunia oraz gwiazda wieczoru Świnka Halinka.

Marcin Jaworski

      Dębowa Łąka

Wakacyjne wycieczki
Uczniowie Zespołu Szkół w Dębowej Łące pod koniec wakacji uczestniczyli w dwóch Ê
wycieczkach. Starsi wybrali się wraz z opiekunami do Juraty. Młodsi odwiedzili ZOO Ê
w Płocku. Pogoda była wspaniała i humor wszystkim dopisywał.

Podczas wycieczek na uczest-
ników czekało dużo atrakcji. Każ-
dy znalazł coś dla siebie. Po przy-
jeździe rozpoczęło się zwiedzanie. 
Następnie przyszedł czas na odpo-
czynek. Na koniec były lody.

Najmłodsi wybrali się na wy-
cieczkę do ZOO. Po przyjeździe 
dla dzieci rozpoczęło się prawdzi-
we szaleństwo. Uczestnicy aktyw-
nie spędzili czas na łonie natury 
wśród zwierząt. Niektóre zwierzę-

ta można było głaskać, a najwięk-
szą atrakcja okazały się pingwiny. 
Uczestnicy mogli zobaczyć lwy, 
osły, żyrafy, aligatory czy zebry. 
Wizyta w ZOO to niezastąpiona 
forma kontaktu z żywą przyrodą.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Pamiątkowe zdjęcie znad morza
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      Wydatki

Drogie paliwo
W przyszłym roku zapłacimy więcej za paliwo. To pewne, 
ponieważ nie zdecydują o tym ceny ropy na światowych 
rynkach ani stosunek złotówki do dolara, tylko podwyżki 
podatków.

Ministerstwo gospodarki 
zapowiedziało, że w maju 2011 
roku zamierza zlikwidować ulgi 
w akcyzie na biokomponenty do-
dawane do paliw. Likwidacja ulgi  
w podatku akcyzowym na biokom-
ponenty jest już przesądzona. Re-
sort gospodarki nie zamierza wy-
stępować do Komisji Europejskiej  
z wnioskiem o zgodę na jej prze-
dłużenie, a to oznacza, że zniknie 
ona 1 maja 2011 roku. Budżet pań-
stwa zarobi w ten sposób miliard 
złotych. Wiadomo już o ile tego 
dnia wzrosną ceny paliw. O 7 gro-
szy więcej zapłacimy za litr benzy-

ny, a o 5 za litr oleju napędowego.
Ale to nie jedyne podwyżki 

jakie czekają kierowców w przy-
szłym roku. O następne 4 grosze 
paliwa podrożeją z powodu pod-
wyżki podatku VAT o 1%. Nie 
wiadomo o ile podskoczy akcyza 
oraz co rząd zrobi z opłatą pali-
wową, która tradycyjnie rośnie na 
początku stycznia. Ale najwięk-
szą nie wiadomą są ceny paliw 
na światowych giełdach oraz kurs 
walut, po którym koncerny będą 
je kupować. 

PW

W tym roku w Polsce przera-
bialiśmy już powódź, suszę, gwał-
towne burze, gradobicia i inne 
klęski żywiołowe. Wielu rolników 
zostało po nich bez środków do 
życia. Ich uprawy zostały zalane 
lub zniszczone w inny sposób. Teo-
retycznie, gdyby byli ubezpieczeni 
mogliby domagać się zadośćuczy-
nienia za poniesione szkody. Jed-
nak obecnie ubezpieczonych jest 
zaledwie 10% rolników. Główną 
przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest niechęć �rm do ubezpiecza-
nia gospodarstw zagrożonych 
klęskami żywiołowymi. Ubezpie-
czyciele mają swoje racje. Bo kto 
chciałby ubezpieczyć na przykład 
ziemię położoną w bezpośrednim 
sąsiedztwie nieuregulowanej rze-
ki, która wylewa średnio raz na 3 
lata?

Jednak wkrótce sytuacja ma 

ulec zmianie. Ministerstwo Rol-
nictwa przygotowało pakiet zmian 
w ubezpieczeniach rolniczych. 
Pierwsza zmiana to wprowadze-
nie powszechnego obowiązku nie 
tylko dla rolników, ale także dla 
�rm ubezpieczeniowych. Dzięki 
temu uda się zebrać odpowied-
nio wysoką kwotę, która by za-
gwarantowała wypłatę odszkodo-
wania dla poszkodowanych oraz 
zysk dla �rm ubezpieczeniowych. 
Co więcej resort rolnictwa chce 
ponownie połączyć wszystkie  
5 ryzyk w jedną polisę. Teraz rol-
nik musi oddzielnie ubezpieczać 
się od suszy, gradobicia i innych 
klęsk żywiołowych.

Czy pomysły ministra prze-
staną być tylko pomysłami prze-
konamy się w niedługim czasie. 

PW 

      Wydatki

Ubezpieczeniowa

rewolucja
Ubezpieczony jest dziś co 10 rolnik, mimo że teoretycznie 
powinni być wszyscy. Skąd taka dysproporcja? Przyczyn 
jest kilka, ale wkrótce ma się to zmienić dzięki pomysłowi 
Ministerstwa Rolnictwa. 

      ARiMR

Premia przed czterdziestką
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa przyjmuje wnioski o przyznanie pomo-
cy dla młodych rolników.

Wsparcie adresowane jest do 
rolników, którzy nie ukończyli jesz-
cze 40 roku życia i planują przejecie 
gospodarstwa rolnego oraz powa-
dzenie działalności rolniczej na wła-
sny rachunek.

W naborze wniosków o uzyska-
nie pomocy z działania „Ułatwienie 
startu młodym rolnikom”, objętego 
PROW na lata 2007 – 2013, będą 
obowiązywały korzystniejsze wa-
runki otrzymania wsparcia. Przede 
wszystkim w tym roku wysokość 
premii została podwyższona z 50 do 
75 tysięcy złotych. Złagodzone zosta-
ły kryteria wymaganej powierzchni 
w tworzonych przez młodych rolni-
ków gospodarstwach. W przypad-
ku wnioskodawców z województw,  
w których średnia powierzchnia 
gruntów rolnych jest wyższa od 
średniej krajowej, możliwe jest przy-
znanie pomocy osobom posiadają-
cym gospodarstwa o powierzchni 
nie mniejszej niż średnia krajowa 
powierzchnia gruntów rolnych (któ-

ra obecnie wynosi 10, 15 ha). Znie-
siony został obowiązek notarialnego 
potwierdzenia tytułu prawnego do 
gospodarstwa w przypadku dzierża-
wy od Agencji Nieruchomości Rol-
nych lub od jednostek samorządu 
terytorialnego. Wnioskodawcy mają 
180 dni od przyznania przez agencję 
pomocy na spełnienie warunku do-
tyczącego minimalnej powierzchni 
użytków rolnych.

Rozszerzona została de�ni-
cja dnia rozpoczęcia prowadzenia 
działalności rolniczej. W przypadku 
osób, które otrzymały gospodarstwo 
w drodze spadku i w ciągu 12 mie-
sięcy od dnia otwarcia tego spadku 
przekazały grunty w dzierżawę, za 
dzień rozpoczęcia prowadzenia 
działalności uznaje się dzień roz-
wiązania lub wygaśnięcia umowy 
dzierżawy.  

Zmianie uległy również za-
sady konieczności zwrotu części 
otrzymanej pomocy. Młody rolnik 
będzie teraz musiał oddać uzyska-

ne wsparcie wyłącznie w przypad-
ku nieprzedłożenia faktur i innych 
dokumentów księgowych, potwier-
dzających wydatkowanie 70 proc. 
kwoty otrzymanej od agencji premii  
w terminie 3 lat od dnia wypła-
ty. Kara za nieterminowe dostar-
czenie do ARiMR dokumentów 
zmniejszona została obecnie z 25 do  
15 proc. wypłaconej pomocy.

O premię z działania „Ułatwie-
nie startu młodym rolnikom” może 
starać się tylko osoba posiadająca 
wykształcenie rolnicze lub inne wy-
kształcenie i odpowiedni staż pracy 
w rolnictwie. Możliwe jest uzupeł-
nienie wykształcenia w ciągu 3 lat 
od doręczenia decyzji o przyznaniu 
pomocy.

Wnioski należy składać osobi-
ście lub przez upoważnioną osobę 
w oddziale regionalnym ARiMR, 
można je także wysłać listem pole-
conym lub pocztą kurierską.

Lidia

 Jagielska

      Uprawy

Natura najlepszym lekiem
Antybiotyki – leki, które wybawiły ludzkość z epidemii – służą również zwierzętom hodow-
lanym. Niestety, są zbyt często przepisywane, przez co tracą skuteczność. Ich miejsce 
zająć mogą zioła, które w epoce leków syntetycznych zostały zdegradowane do roli chwa-
stów.

Od 1998 roku Unia Europej-
ska wprowadza stopniowy zakaz 
stosowania antybiotyków – jako 
dodatków do pasz – oraz ogranicza 
stosowanie innych medykamen-
tów. Z konieczności wielu żywie-
niowców i lekarzy, zajmujących się 
pro�laktyką, przypomniało sobie 
ziołolecznictwie.

Zwierzęta, by prawidłowo 
funkcjonować, powinny zjadać 
wiele roślin, nie tylko te, które na-
zywamy uprawowymi. Zauważono 
na przykład, że krowy wypusz-
czone na pastwisko bardzo często 
– zanim przystąpią do zjadania 
roślin pastwiskowych – zachodzą 
na miedze, poszukują pożywienia 
pod krzewami, w zaroślach oraz 
miejscach, gdzie nie wykonuje się 
mechanicznej pielęgnacji, czyli 
pozostają naturalne. Świnie na-
tomiast chętnie wyjadają korzeń 
żywokostu, pokrzywy, krwawnik, 
dziurawiec i rdest ptasi. Smakują 
im też kłącza perzu, owoce jałowca 
czy liście mięty pieprzowej. Z kolei 
ptaki nasiona wielu roślin traktu-
ją nie tylko jako pożywienie, ale  
i antidotum na pasożyty, takie jak 
nicienie, płazińce, oraz na różne 
choroby bakteryjne. Można przy-

taczać bardzo wiele przykładów 
instynktownego wykorzystywania 
ziół przez wszystkie zwierzęta. 

Weterynarze obserwowali 
zwierzęta dziko żyjące i analizowa-
li ich dietę. W ten sposób odkryli 
przeciwpasożytnicze działanie pa-
proci, piołunu czy wrotycza, roślin 
wykorzystywanych stale przez dzi-
ki, sarny i jelenie. Rdest ptasi, rdest 
ostro-gorzki, bylicę pospolitą czy 
miętę wykorzystują z kolei zwierzę-
ta żywiące się padliną. Właśnie te 
rośliny umożliwiają im strawienie  
i przyswojenie nieświeżego pokar-
mu oraz zapobiegają ewentualnym 
dolegliwościom układu pokarmo-
wego. A chociażby mniszek, kocan-

ka, cykoria, jaskółcze ziele czy rze-
pik zwiększają strawność tłuszczów. 
Na łąkach i zaroślach przyłąkowych 
rośnie wiele ziół pobudzających też 
wydzielanie mleka, np. barszcz, po-
dagrycznik, komornica, krwawnik, 
pokrzywa, żywokost, pasternak  
i dzika marchew. Z kolei żywokost, 
mniszek, pokrzywa i mydlnica do-
datkowo aktywują procesy regene-
racji i odtruwania tkanek. Oprócz 
tego dzikie rośliny (zioła) zawierają 
szereg substancji smakowo-zapa-
chowych. 

Dodatek ziół do codzien-
nej diety zwierząt jest niezbędny. 
Wiele zwierząt utrzymywanych  
w ogrodach zoologicznych wyka-
zywało sporo dolegliwości choro-
bowych właśnie z powodu braku 
w karmie różnorodnej i naturalnej 
�ory. Zwykłe urozmaicenie paszy 
nie wystarczało, aby utrzymać je 
w dobrej kondycji. Potrzebny był 
dostęp do roślin występujących 
w naturze. I chociaż nie znamy 
do końca wszystkich właściwości 
ziół, gdy tylko udostępniono zwie-
rzętom naturalne wybiegi, wiele 
ich dotychczasowych problemów 
zdrowotnych znikło.

Piotr Wołyński

Zwierzęta chętnie jedzą pokrzywę, która 
aktywuje procesy regeneracji tkanek
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Do wynajęcia lokal na biuro o pow. 
25m2 w Wąbrzeźnie przy ul. 1 Maja, 
tel. 692 902 280.  

Usługi kamieniarskie, formowanie 
grobu, tel. 500 227 261.

Wynajmę mieszkanie w bloku 53m2, 
tel. 501 739 451.

Sprzedam drewno opałowe różnego 
rodzaju, tel 783 011 261.

Sprzedam działkę 0,27 ha, w tym staw 
rybny, w G-D, tel. 664 640 068.

Sprzedam kurki, kaczki, brojlerki, 
Szafarnia, tel. 056 683 94 08, Ê
0 696 389 150.

Sprzedam mieszkanie blok, ul. Hallera 
– 4 pokoje, kuchnia, łazienka, WC, 
73m2 (możliwość zakupu z garażem), 
tel. 601 056 815.

Wynajmę lokal na działalność handlo-
wo-usługową, centrum, Ê
kontakt 503 162 130.

NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... „Grę wstępną” Tomasza Jatruna. Motorem 
zbioru felietonów jest erotyka, ale wokół niej, jak to bywa w ży-
ciu, wiruje cały ludzki świat. Oglądamy ironiczne migawki ze 
sceny politycznej, słuchamy odgłosów krajowych i światowych 
skandali. Osobiste doświadczenie autora rozmawia z naszym 
doświadczeniem zbiorowym.  Ironia nie przeszkadza autorowi 
snuć re�eksji nad przemijaniem, krytycznie przyglądać się sobie, 
badać uważnie, ale i ze zrozumieniem, zmiany, jakie w miejscach 
i ludziach żłobi czas.

Dla Tomasza Jastruna najważniejsza w życiu jest czułość  
– dlatego zamyka i kończy „Grę wstępną” wierszem. A czułe  
i poetyckie postrzeganie to znak �rmowy pisarza, oswajającego 
sprzeczne pierwiastki ludzkiej natury, wrażliwego, a zarazem 
zdystansowanego; męskiego, a jednocześnie czułego. Zbiór fe-
lietonów utkany jest z takich przeciwieństw; znalazły się tu także 
mini-eseje, fragmenty poezji i prozy. Wszystko to stanowi o bo-
gactwie „Gry wstępnej” – czyniąc z niej lekturę naszych czasów; 
do czytania w biegu, pociągu czy autobusie, ale też do poduszki, 
gdy ktoś jest obok lub gdy nikogo nie ma. 

www.empik.com

OBEJRZEĆ... �lm Francisa Lawrence`a „Constantine”  
z Keanu Reevesem w roli głównej. John Constantine urodził się 
z niechcianym darem, który stał się jego przekleństwem – po-
tra� rozpoznawać tajemnicze istoty, kroczące po ziemi w ludz-
kich ciałach. W swych niebudzących podejrzeń wcieleniach bez 
przeszkód wtapiają się w tłum, wypełniając swe misje. Jeżdżą 
samochodami, pracują, nawiązują kontakty z ludźmi. Taka isto-
ta może być mężem lub żoną, można mieć ją za przyjaciela lub 
sąsiada i nie mieć pojęcia o jej prawdziwej naturze. Nikt nie wie, 
że nie są normalnymi ludźmi. Tylko John ich widzi. Te niesamo-
wite wizje, których nikt nie potra� pojąć, i od których chciał się 
wyzwolić, pchnęły Constantina ku samobójstwu. Niestety, pró-
ba się nie udała. Odratowany wbrew swej woli ponownie zna-
lazł się w świecie żywych. Na zawsze naznaczony, ma nadzieję, 
ze uda mu się uzyskać zbawienie, odsyłając „istoty” tam, skąd 
przybywają – z powrotem w otchłań. Jako broni używa świętych 
relikwii, rozumu, pięści i wszystkiego, co okaże się pomocne. 
Kiedy zdesperowana detektyw Angela Dodson nakłania go do 
pomocy w sprawie zagadkowej śmierci jej bliźniaczej siostry, 
nie spodziewa się, że zawiedzie ją to wprost do świata demonów  
i aniołów, istniejącego tuż obok, z pozoru całkowicie normalne-
go, Los Angeles.

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Tylko brać”, która swoją premierę bę-
dzie miała 7 września, ale jest już w przedsprzedaży. To spon-
taniczne, ale też świeże i nieznane, podejście do twórczości 
Agnieszki Osieckiej. To też zbiór dedykowany wszystkim fanom 
�nezyjnych interpretacji Stanisława Soyki. W bukiecie muzycz-
nej woni da się wyczuć aromat bluesa, country, jazzu a nawet 
popu. Melancholia przeplata się z niepokojem, radość ze smut-
kiem. Mimo bogactwa wyrazu, całość pozostaje jednak niezwy-
kle spójna. 

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane z prowadze-
niem działalności, wykonywaniem usług lub regularnym skupem Ê
i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę niskie. 
Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w których Ê
dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz w Redakcji Ê
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania ogłoszeń Ê
i dokonywania płatności przed internet.  

R E K L A M A

Dom 1/2 niezależna 50 m2, zadbana 
działka 450m2, 3 garaże, Wałycz, 
pilnie, niska cena, Ê
tel. 662 119 707.

Wynajmę część domu w Małym Pułko-
wie (2 pok. kuchnia i łazienka) Ê
z możliwością kupna w przyszłości, Ê
tel. 693 597 281.

R E K L A M A

R E K L A M A
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      Podróże

Co skrywa ziemia?
W ostatnich latach rośnie zainteresowanie turystyką specjalistyczną. Jedną z jej odmian 
jest turystyka podziemna i to właśnie z nią związane są trasy, które dziś polecamy.

Podziemia przyciągają swo-
ją tajemniczością, niedostępno-
ścią i historią. Polska jest bogata  
w obiekty podziemne. Udostęp-
niono ponad 70 podziemnych tras 
turystycznych. 

Pod ziemią zlokalizowane są 
jaskinie

Wiele z nich pełniło funkcje 
mieszkalne. By je zobaczyć po-
lecamy wyprawę do Ojcowskie-
go Parku Narodowego. Jednym 
z ciekawszych obiektów jest Jaski-
nia Wierzchowska. Oryginalna 
i atrakcyjna, doskonale prezentuje 
piękno podziemnych zjawisk kra-
sowych. We wnętrzu prezentowa-
ne są ekspozycje archeologiczne  
i paleontologiczne. W OPN znaj-
duje się też Jaskinia Nietoperzowa. 
Jej nazwa pochodzi od znalezio-
nych tutaj dużych ilości szczątków 
kopalnych i współcześnie żyjących 
gatunków nietoperzy. Ponadto 
w OPN znajduje się także Jaski-
nia Łokietka i Ciemna. W samym 
Krakowie na Wzgórzu Wawelskim 
zlokalizowana jest Smocza Jama, 
która powstała wskutek później-
szych procesów krasowienia. To 
one ukształtowały bogatą rzeźbę 
wnętrza jaskini; wąwozy, komory, 
lejki, kominy itp. 

W powiecie kieleckim warto 
zobaczyć Jaskinię Zbójecką. Stano-
wi ona formę krasową, rozwiniętą 
na bazie szczelin ciosowych, czę-
ściowo o charakterze zawalisko-
wym. Długość korytarzy wynosi 
ok. 160 m. W jaskini występuje 
interesujący zespół fauny, w tym 
rzadko spotykane w Polsce ga-
tunki nietoperzy. Powiat kielecki 
poszczycić się może także Jaskinią 
Raj. Wspaniale wykształcona szata 
naciekowa jest ewenementem na 
skalę światową. Dzięki ekspozycji 
muzealnej, można zobaczyć odna-
lezione w jaskini narzędzia pracy 
człowieka neandertalskiego oraz 
odtworzone postacie rodziny nean-
dertalskiej, zamieszkującej jaskinię 
50 tysięcy lat temu. Są tu również 

szczątki zwierząt plejstoceńskich 
- mamuta, nosorożca włochatego, 
niedźwiedzia jaskiniowego.

W powiecie kłodzkim znaj-
duje się Jaskinia Niedźwiedzia, 
wytworzona w wapieniach kry-
stalicznych. Jaskinia oprócz nie-
zwykle urozmaiconego wystroju 
naciekowego posiada fragmenty 
wypełnione namuliskami zawie-
rającymi olbrzymie ilości zwierząt 
plejstoceńskich. 

Jaskinia Mroźna to perełka 
Tatrzańskiego Parku Narodowego. 
Powstała ona w obrębie wapieni 
środkowego triasu.

Nie tylko na południu zloka-
lizowane są jaskinie. W powiecie 
puckim zobaczyć można Groty 
Mechowskie – są to formy typu 
krasowego w osadach wolnolo-
dowcowych najmłodszego zlodo-
wacenia.

Inną formą podziemnych 
obiektów są 

kopalnie

w których pozyskuje się cen-
ne surowce i minerały. Warto zo-
baczyć zabytkową kopalnię srebra 
w Tarnowskich Górach. Trasa 
turystyczna zlokalizowana jest na 
głębokości 40 metrów, ma długość 
1700 m, na odcinku 270 m odbywa 
się przepływ łodziami.

W Złotym Stoku na Dolnym 
Śląsku zobaczyć można kopalnię 
złota. Trasa turystyczna to około 
1,5 km korytarzy, wiedzie dwoma 
chodnikami starej kopalni. znaj-
dują się tu dwie sztolnie z unikato-
wym, podziemnym wodospadem.

Sól wydobywana jest m.in. 
w Wieliczce, Bochni i Kłodawie. 

Wśród atrakcyjnych dla tu-
rystów kopalni węgla wymienić 
można „Królową Luizę" w Zabrzu. 
Jest to jedna z najstarszych kopalni 
na Górnym Śląsk, obok niej urzą-
dzono skansen górniczy.

Kolejną kategorię podziem-
nych atrakcji stanowią 

piwnice 

Wykorzystywane były jako 

magazyny dóbr i towarów. 
Podziemna Trasa Turystyczna 

„Rzeszowskie piwnice" ma długość 
213 m, usytuowana jest pod kamie-
nicami i płytą rynku, obejmuje 34 
piwnice. Czas ich powstania datuje 
się na XV-XX w. Piwnice położone 
są na różnych poziomach - od 0,6 
m do 9,58 m.

Cennym zabytkiem są też 
Podziemia Opatowskie nazywane 
„Podziemnym miastem". Pod do-
mami, rynkiem i ulicami miesz-
czanie drążyli labirynt korytarzy 
i pomieszczeń do głębokości 15 m, 
tworząc 3 kondygnacje. Unikatowe 
piwnice znajdują się także w San-
domierzu, Kłodzku i Jarosławiu. 

Zadziwiające są podziemne 
budowle 

strategiczno-militarne

Wymienić tu można: Fort Le-
gionów w Warszawie. Zbudowano 
go w latach 1850-1854. Jest jednym 
z sześciu fortów zewnętrznego 
pierścienia Cytadeli Warszawskiej. 
Od strony Nowego Miasta bronił 
przeprawy na Wiśle. Do zwiedza-
nia udostępnione są trzy systemy 
podziemi.  

W Kostrzynie zobaczyć moż-
na XVI-wieczną twierdzę z zacho-
wanymi trzema bastionami. Trasa 
turystyczna przebiega przez „Ko-
strzyńskie Pompeje" - teren Stare-
go Miasta, całkowicie zniszczone-
go w czasie II wojny światowej. 

Godne uwagi są bunkry kole-
jowe w Strzyżowie (województwo 
podkarpackie) oraz Konewce (wo-
jewództwo łódzkie).

W naszym województwie,  
w Toruniu znajduje się Twierdza 
- Fort IV. Została ona zbudowana 
w latach 1878-1884. Część pod-
ziemną stanowią poterny prowa-
dzące do kaponier barkowych. 

oprac. (kr)

zdjęcia i informacje pochodzą 

ze stron internetowych poszczegól-

nych miejscowości, obiektów oraz 

Stowarzyszenia Podziemne Trasy 

Turystyczne Polski

Podziemia Opatowskie nazywane są „Podziemnym miastem”

W Jaskini Wierzchowskie znajdują się ekspozycje archeologiczne 
i paleontologiczne

Na ekspozycji muzealnej w Jaskini Raj zobaczyć można odnalezione w jaskini 
narzędzia pracy człowieka neandertalskiego oraz odtworzone postacie rodziny 

neandertalskiej 

W kopalni srebra w Tarnowskich Górach część trasy turystycznej pokonuje się 
łodziamiRzeszowskie piwniceKopalnia złota w Złotym Stoku
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nie wszystko pójdzie 
tak łatwo, jak byś 
chciał. Licz się z tym, 

że możesz poczuć się osłabiony i mieć gor-
sze samopoczucie. Nie ułatwi Ci to walki  
z przeciwnościami. Postaraj się unikać kon-
frontacji z najbliższymi i otoczeniem. Wybra-
łeś złą drogę i skazujesz się na klęskę. Pora 
to zmienić i wyznaczyć sobie nowe cele, 
które leżą w zasięgu Twoich możliwości. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Najbliższe dni będą ważne 
dla Twojej kariery zawodo-
wej. Twój dar przekonywania 
do własnych racji zjedna Ci 
sojuszników, więc wszystko 

powinno się skończyć tak, jak oczekujesz. 
Będziesz teraz wyjątkowo kochliwa i podatna 
na wdzięki płci przeciwnej. Flirtuj do woli, 
ale tylko wtedy, gdy jesteś przekonana, że 
drugiej stronie też zależy tylko na zabawie.

Baran (21.03.-21.04.)
Sprawy, które do tej pory 
się ślimaczyły, wreszcie 
nabiorą tempa. Ze wszyst-
kim poradzisz sobie zna-
komicie, ale staraj się bar-

dzo ważne decyzje i zobowiązania załatwiać 
dopiero po 3 września. Twoi przyjaciele Cię 
wykorzystują, nieustannie liczą na Twoją 
życzliwość i dobre serce. Nadeszła pora, by 
powiedzieć stop. Niektórzy się obrażą. Trud-
no, ważny jesteś Ty.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeśli czekają Cię jakieś waż-
ne rozmowy i negocjacje, to 
staraj się je sfinalizować  
6 lub 7 września. Niespo-
dziewanie Twój tempera-

ment okaże się ognisty, co zrobi na kimś 
piorunujące wrażenie. Jeśli jest to ta osoba, 
na zdobyciu której tak Ci zależało, to bę-
dziesz Bliźniaku kochany, noszony na rę-
kach i rozpieszczany. Warto odwiedzić salon 
kosmetyczny i fryzjera.

Rak (22.06.-22.07.)
Czekają Cię dni pełne eu-
forii, szczęścia, optymizmu  
i idealnych kontaktów z naj-
bliższymi i otoczeniem. To 
idealny czas do zawierania 

związków małżeńskich, podjęcia decyzji  
o powiększeniu rodziny, do spotkania szczę-
ścia swojego życia. Twoja osoba emanuje 
szczególną aurą, która przyciąga ludzi tak, 
jakbyś rzucił na nich urok, a Twoja radość 
życia jest ich radością życia.

Lew (23.07.-23.08.)
Przeszkody, jakie napotkasz 
na swojej życiowej drodze 
nie powinny Cię osłabić, 
a przeciwnie – wzmocnić. 
Możesz poczuć się nieco go-

rzej, szczególnie dbaj o siebie, bo będziesz 
bardziej podatny na przeziębienia. Unikaj też 
spożywania większej ilości alkoholu, gdyż 
możesz ulec zatruciu. W kontaktach z ludźmi 
uważaj na fałszywe zachowania i staraj się 
unikać udzielania pożyczek finansowych.

Waga (23.09.-22.10.)
Nadszedł moment na 
skupienie się na so-
bie i przebudowanie 

wnętrza. Uporządkujesz sprawy prywatne,  
a skłócone małżeństwa teraz się dogadają.  
3 i 4 września będą Twoimi najbardziej 
szczęśliwymi dniami. Ze strony przyjaciół 
czekają Cię same atrakcyjne propozycje. Ko-
niecznie znajdź czas na wspólne spotkania, 
a przekonasz się, jak odprężająco na Ciebie 
działają.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będzie świetna okazja, aby 
zastanowić się nad swoim 
życiem i przekonać, co jest 
dla Ciebie naprawdę ważne. 
Może się jednak okazać, że 

odważne decyzje nie tak łatwo wprowadzić  
w czyn, a przestrzeganie ustalonych zasad 
postępowania przychodzi Ci z trudem. Łatwo 
Cię będzie rozdrażnić i wyprowadzić z rów-
nowagi. Wyjątkowo potrzebujesz wsparcia  
i ciepłych słów od przyjaciół.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Tak dynamiczny i pomyślny 
okres nie zdarza się często. 
Będziesz pełen sił witanych 
i ambicji. W pracy wszystko 
pójdzie jak z płatka. Masz 

okazję zabłysnąć, spodziewaj się awansu 
lub dodatkowych pieniędzy. Wiele może 
się zdarzyć w życiu osobistym. Jeśli je-
steś samotny, ktoś Cię zauroczy. W stałym 
związku podniesie się temperatura uczuć, 
musisz tylko zawierzyć intuicji.

HUMOR
Do oddziału banku w trakcie remontu 
wchodzi zdenerwowany klient i już od 
drzwi krzyczy na dysponenta:
– Co to jest, co to ma znaczyć?!
Pracownik banku nie wie, co jest gra-
ne, jednak grzecznie podpytuje:
– W czym mogę pomóc?
– Co to za remonty i malowanie? Po 
co pomalowano cały budynek?
Pracownik:
– Dzięki temu nasza placówka wyglą-
da ładniej, schludniej. Nasi klienci 
będą czuli się lepiej.
Klient:
– Może i tak, tylko tam przy bankoma-
cie miałem zapisany na ścianie numer 
PIN. A teraz  nie mogę pieniędzy wy-
płacić!

Horoskop 2 – 8 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Niemal przez cały okres 

gwiazdy będą sprzyjały 
Twoim poczynaniom. Mo-
żesz znaleźć się w dziwnych 
okolicznościach. Niewy-

kluczone, że los załatwi za Ciebie ważną 
sprawę. Będziesz miał szczęście do ludzi, 
więc postaraj się być wobec nich mniej 
wymagający. Wspaniały czas na roman-
tyczne randki.  Łatwo o nowy romans, który 
może przerodzić się w wyśnioną miłość. 

Byk (21.04.-21.05.)
Wchodzisz w okres mak-
symalnej aktywności za-
wodowej. Jeśli przyłożysz 
się do swoich zadań, osią-
gniesz sukces. Początek 

miesiąca to dobry czas na podejmowanie 
ważnych decyzji finansowych, sprzedawanie 
lub kupowanie nieruchomości, podejmo-
wanie decyzji o zmianie pracy i uzyskanie 
wyższej pozycji zawodowej. Wykorzystaj ten 
dobry czas.

Panna (24.08.-23.09.)
Uda Ci się pozałatwiać 
wszystkie sprawy. Gwa-
rantowana pewność siebie  
i zdolność maksymalnej kon-
centracji. Swoim postępo-

waniem i pomysłami zdobędziesz szacunek 
i uznanie najbliższych oraz przyjaciół. Może 
to przynieść obietnicę lepszych zarobków 
lub propozycję rozwoju własnej firmy. Czas 
sprzyja nagłym zauroczeniom i silnym fascy-
nacjom.
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Zagadki Profesora

JACEK DZIELI PĄCZKI
Jacek Łamigłowa musiał podzielić między trzy 

swoje siostrzyczki cztery świeże pączki tak, aby 
żadna z nich nie dostała więcej niż druga. Mru-
cząc coś pod nosem o sprawiedliwości, Jacek, nie 
dzieląc pączków na kawałki, dokonał podziału 
zgodnie z umową. 

Pytanie: jak to uczynił?

Odpowiedź na zagadkę z ubiegłego numeru:

Ile szczebli znajdzie się pod wodą, gdy podczas przypływu morza woda podniesie się o 90 
centymetrów? Ani jeden. Cały statek, a więc i drabinka sznurowa podniosą się wraz z wodą.
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SUDOKU

SAŁATKA CEZAR
Składniki:

1 główka sałaty lodowej     2 pomidory
1 ogórek zielony     1 podwójna pierś z kurczaka (mała)
10 dag boczku surowego    2 kromki chleba
gotowy sos do sałatki Cezar

SAŁATKA COLESŁAW
Składniki:

ok. 0,5 kg kapusty białej  1 marchewka
pół cebuli   odrobina szczypiorku
100 g dobrego majonezu  2 łyżki kwaśnej śmietany 18%
1 łyżka miodu   1 łyżeczka octu jabłkowego
50 g orzechów pekan  sól i pieprz do smaku

Sposób przyrządzenia:

Kapustę obrać i poszatkować, najlepiej w blenderze. Marchewkę 
utrzeć, cebulkę pokroić w kosteczkę, szczypiorek poszatkować. Majo-
nez razem ze śmietaną, miodem i octem starannie wymieszać. Następ-
nie wszystkie warzywa starannie wymieszać z sosem. Doprawić solą Ê
i pieprzem i na koniec posypać posiadanymi orzechami.

SAŁATKA INDYJSKA
Składniki: 

100 dag ryżu    puszka czerwonej fasoli 
puszka kukurydzy   mała cebula 
strąk czerwonej papryki świeżej  1 pomarańcza 
kostka rosołowa   3 łyżki soku cytrynowego
3 łyżki oliwy    pół szklanki keczupu ostrego 
1 łyżeczka bazylii   sól, pieprz 
natka pietruszki 

Sposób przyrządzenia: 

Ryż wypłukać dokładnie (tak, by woda była całkiem czysta ) dodać 
kostkę rosołową. Ugotować go w dużej ilości wody na sypko, odce-
dzić, dokładnie wystudzić. Paprykę pokroić w kostkę. Cebulę obrać Ê
i pokroić drobno. Pomarańczę obrać, usunąć białą błonę, pokroić do-
wolnie. Sok cytrynowy wymieszać z keczupem, doprawić solą, bazylią Ê
i pieprzem. Mieszając, stopniowo dolewać oliwę, ucierać chwilę. Do 
zimnego ryżu dodać wszystkie składniki, polać sosem, delikatnie wy-
mieszać. Na końcu dodać bardzo drobno pokrojoną natkę pietruszki.

Sałatę porwać na kawałki i przełożyć na talerze. Ogórki pokroić w półplasterki i ułożyć na sałacie. Pomidory umyć, 
pokroić na ósemki i kłaść na ogórkach. Pierś umyć, pokroić, przyprawić solą i pieprzem, odstawić na pół godziny. 
Rozgrzać olej i smażyć kawałki kurczaka na rumiano. Pozostawić mięso do wystygnięcia, a w tym czasie na tym samym 
oleju upiec na rumiano kawałki boczku. Dwie kromki chleba pokroić w drobną kostkę i usmażyć na suchej patelni 
grzanki. Kurczaka wyłożyć na środek talerza. Po bokach mają być kawałki pomidorów, ogórków. Wszystko polać sosem 
i posypać wysmażonym boczkiem oraz grzankami. 
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   Zawiadamiamy, że
zmarł

Benedykt
Krużyński

(lat 73)
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      Imiona

Ciekawa historia
Adolf, Alojzy, a co dopiero Erna czy Celestyn - to przykłady imion, które we współczesnym 
Wąbrzeźnie już się nie zdarzają, a jeszcze 80 lat temu był codziennością. Dziś łatwiej o Szy-
monów, Jakubów, Julie i Maje. Moda na imiona zmienia się i nie wiadomo jak swoje dzieci 
nazywać będą przyszli mieszkańcy naszego miasta. Historia imion jest równie fascynująca jak 
historia Polski i ma z nią wiele wspólnego.   

Informacje o zgonach publikujemy 
na podstawie 

danych z Urzędu Stanu Cywilnego.

Kondolencje przyjmujemy 
w formie ogłoszeń płatnych 

pod nr tel. 
(56) 682 26 80

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Aleksander
Hetmański

(lat 89)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Maria
Chuda

(lat 52)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Leokadia
Majewska

(lat 82)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Walerian
Falkowski

(lat 79)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Franciszka
Różycka

(lat 93)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Stanisław
Dzwonkowski

(lat 90)

Imię zawsze było czymś waż-
nym, nawet ważniejszym niż na-
zwisko. Tak jest chyba do dzisiaj. 
Pierwsze było imię, a potem długo 
długo nic, aż do wieku XIX, kiedy 
to utrwaliło się nazwisko. Wśród 
imion spotykanych w Polsce moż-
na wyróżnić warstwę rodzimą 
pochodzenia słowiańskiego oraz 
warstwę imion zapożyczonych 
z innych języków.

W imionach rodzimych (od 
najdawniejszych czasów do przy-
jęcia chrześcijaństwa w 966 a na-
wet po przełom XV i XVI wieku) 
odbija się świat wartości, uczuć 
i wierzeń oraz przejawy życia 
społecznego naszych przodków. 
Bronimir, Bronisław, Racimir - to 
imiona odnoszące się do walki. 
Mirosław, Sławomir - imiona nio-
sące ideał bohaterstwa.

Wraz z przyjęciem chrześci-
jaństwa panuje zwyczaj nadawania 
imion świętych.

Starotestamentowe imiona: 
Adam, Ewa, Michał, Abraham, 
Sara ustępowały imionom świę-
tych z okresu średniowiecza: Al-
bertowi, Gertrudzie i Jadwidze. 
Nasi przodkowie zaczęli również 
przejmować imiona od sąsiadów. 
Z Niemiec przybyły imiona takie 
jak: Iwona, Marlena, Alojzy, Adolf, 
Konrad, z Francji: Alicja, Arleta, 
Żaklina, z Włoch: Bianka, Wioleta 
i z Anglii: Edward czy Edyta. 

Zwyczaj nadawania kilku 
imion należy już do tradycji. Przy-
szedł on do nas z Zachodu i zaczął 
rozpowszechniać się od XVI wie-
ku. Jan Stanisław Bystroń uważa, 
że zwyczaj ten datuje się już od 
XV w., a jednym z przykładów jest 
Jan Albert, zwany powszechnie 
Olbrachtem. J. Hertel twierdzi, że 
nadawanie dwóch i więcej imion 
zaczęło się już w X wieku.

Gdy w Polsce współistniały 
jeszcze imiona słowiańskie z chrze-
ścijańskimi, posiadanie dwóch 
imion wynikało z chęci pogodze-
nia tradycji rodzinnej z nowym 
porządkiem. Mamy przykłady 
dwuimienności u książąt piastow-

skich (Mieszko II miał chrześci-
jańskie imię Lambert, Kazimierz 
I - Karol), a także u duchownych 
(biskup krakowski Suła występu-
je też jako Lambert. Najczęście 
nadawano po dwa imiona, rza-
dziej trzy lub cztery (np. Ludwik 
Edmund Michał Józef syn dziedzi-
ca z Niemojowic). Mało kto wie, 
iż jednemu z naszych wieszczów, 
Zygmuntowi Krasińskiemu, nada-
no aż pięć imion: Zygmunt Na-
poleon Stanisław Adam Ludwik. 
Proces wieloimienności w XVIII 
w. stał się zjawiskiem powszech-
nym. Chodziło o to, aby zapewnić 
ochrzczonemu protekcję kilku 
świętych patronów.

Pod koniec XVIII, a zwłaszcza 
w XIX  wieku, ponownie zaczęto 
się interesować rodzimymi imio-
nami, wyszukiwać je ze starych 
ksiąg, niekiedy odtwarzać (mniej 
lub bardziej umiejętnie) i tworzyć 
nowe imiona na wzór dawnych 
słowiańskich (np. Lechosław czy 
Wieńczysław). W XIX wieku księ-
ża katoliccy, którzy wcześniej ze 
względów religijnych zwalczali 
stare imiona słowiańskie, zaczęli je 
teraz ze względów patriotycznych 
(zachowanie polskości w okre-
sie zaborów) propagować. Dla 
wskrzeszenia imion staropolskich, 
które uległy zapomnieniu, zasłu-
gi położył szczególnie T. Woje-
wódzki, który anonimowo ogłosił 
w „Przewodniku Warszawskim” 
za rok 1827 ułożony przez siebie 
kalendarz, powtórzony w 1829 r. 
pt. „Imiona słowiańskie dla swej 
osobliwości zebrane i porządkiem 

miesięcy i dni ułożone”. Odczy-
tując imiona ze źródeł, poczynił 
on liczne błędy, które utrwaliły 
się w niektórych przypadkach na 
długie lata. Imiona słowiańskie 
zostały wpisane do kalendarzy, 
umieszczane w dziełach literac-
kich i po wiekach nieobecności 
znowu były często nadawane 
dzieciom (np. Ludomir, Bolesław, 
Mścisław, Bronisław, Miłosław, 
Dobiesław, Dobrosław i ich żeń-
skie odpowiedniki). Także w XX 
wieku niektóre imiona słowiańskie 
cieszyły się dużą popularnością 
(np. Wiesław, Zdzisław, Zbigniew, 
Przemysław, Radosław, Jarosław, 
Mirosław, Sławomir i ich żeńskie 
formy).

Jako ciekawostkę można po-
dać, że imię Jezus, podobnie jak 
w innych krajach (wyjątkiem jest 
Hiszpania) nie było nigdy nada-
wane ze względu na wielki szacu-
nek do Chrystusa. Z tego samego 
powodu imię Maria było nadawa-
ne w dawnych wiekach sporadycz-
nie, zastępowano je, bardzo popu-
larnymi w niektórych okresach, 
imionami Marianna i Maryna. 
Imię Maria zaczęto nadawać czę-
ściej dopiero od czasów reforma-
cji, ale nadawali je niemal wyłącz-
nie protestanci. Jeszcze w połowie 
XIX wieku niektórzy bardziej 
konserwatywni księża katoliccy 
odmawiali chrzczenia dziewczy-
nek tym imieniem, jednak od tego 
czasu imię to szybko zyskało wiel-
ką popularność.

Obecnie obserwuje się powra-
canie do dawnych imion. Rodzi się 

coraz więcej Mieszków, Janków, 
Igorów i Franków. Niektórzy ro-
dzice chcą być oryginalni i nadają 
swoim pociechom imiona takie 
jak: Dagobert, Uniemysł, Epifania, 
Tworzysława, Bogusąd, Tacjanna, 
Machabeusz, Miligost, Tęgomir, 
Rodryg, Domarad, Manfreda, Bą-

dzisławaczy Agapit. Zastanowić 
się należy jednak czy imię, które 
nadajemy dziecku nie przysporzy 
mu kłopotów - bo jakie zdrobnie-
nie utworzyć można od imienia 
Tacjanna? (red. na przykład Tac-
ka)

PW

Przedwojenni mieszkańcy Wąbrzeźna noszący oryginalne imiona

Helga Reiskówna - nauczycielka
Wawrzyniec Kreczmer - mieszczanin wąbrzeski wspomniany  
w toruńskich księgach w 1427 roku
Alojzy Kuszyński - jeden z przedwojennych radnych
Albin Ługiewicz - przedwojenny wąbrzeski nauczyciel
Adela Łukiewska - wąbrzeska działaczka społeczna, 
przewodnicząca Stowarzyszenia św. Wincentego a Paulo
Celestyn MAkowski - kupiec
Otylia Myczkowska - nauczycielka 
Anton Nalaskowski - działacz społeczny 
Anastazy Piotrowski - kolejarz
Oswald Potocki - ziemianin
Elfrida Weynrich - żona wąbrzeskiego pastora
Erna Wirchkówna - nauczycielka
Aleks Centlewski - rzemieślnik 
Caesar Briesn - piekarz
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     Porady specjalisty

Dlatego jemy to, co jemy
     Choroby

Cukrzyca typu 2
Jedni lubią krewetki i małże, inni nie znoszą owoców morza. Nasze preferencje smakowe 
różnią się. Dlaczego tak się dzieje?

Cukrzyca insulinoniezależna nie daje tak charakterystycz-
nych objawów jak cukrzyca typu 1. Zbyt późno wykryta może 
zrujnować zdrowie, doprowadzając do zmian w strukturze 
naczyń włosowatych np. nerek czy siatkówki oka. 

Organizm człowieka, po-
trzebując pokarmu, odczuwa 
głód. Podczas jedzenia pojawia 
się uczucie sytości, które stop-
niowo narasta, dając sygnał, by 
zaprzestać dalszej konsumpcji. 
Jakość regulacji spożycia wiąże się  
z apetytem, który dotyczy przede 
wszystkim przyjemnościowych 
aspektów wyboru pokarmu i jego 
spożywania (jemy, bo nam sma-
kuje). Należy zwrócić uwagę, że 
głód i apetyt nie zawsze występują 
równocześnie. Można być głod-
nym i nie mieć apetytu na ofero-
wane pokarmy, jak również moż-
na nie odczuwać głodu, ale mieć 
apetyt na jakiś szczególny produkt  
i w konsekwencji go zjeść. 

Główne �zjologiczne centrum 
regulacji spożycia znajduje się  
w podwzgórzu, które jest częścią 
międzymózgowia odpowiedzialną 
za wiele funkcji wegetatywnych 
ustroju, a także za zachowania in-
stynktowne jak pragnienie, agre-
sywność czy popęd płciowy. 

Do ośrodka głodu i syto-
ści przekazywane są informacje  
o aktualnym stanie organizmu. 
Pośredniczą tu cztery różne rodza-
je sygnałów:

• motoryczny (rozszerzanie 
i obkurczanie się żołądka – „bur-
czenie w brzuchu”)

• metaboliczny (spadek lub 
wzrost we krwi takich związków 
jak: glukoza, kwasy tłuszczowe, 
aminokwasy)

• hormonalny (np. wydziela-
nie insuliny)

• termiczny (kiedy jest nam 
zimno, zwiększa się uczucie głodu, 
a w dni upalne tracimy ochotę na 
jedzenie). 

Z odczuciem głodu i sytości 
ściśle związane jest funkcjonowa-
nie zmysłów smaku i powonie-
nia. Głód pociąga za sobą wraże-
nie zwiększenia ich wrażliwości,  
a przez to ułatwia poszukiwanie 
pokarmu i pozwala pełniej od-
czuć jego smak.  Z kolei człowiek 
syty, u którego progi (odczuwanie) 
wrażliwości zostają podwyższone, 
staje się mniej wrażliwy na zapach 
i smak pożywienia, a tym samym 
traci ochotę na jego spożycie i tra-
ci przyjemność doznań. 

Związek spożycia pokarmu  
z odczuwaniem przyjemności ma 
też swoje podłoże psychologiczne. 
Ból, zdenerwowanie, strach itp. 
pobudzają mózg do produkcji en-
dogennych opiatów, działających 
podobnie jak środki uśmierzające. 
Przedłużają one odczuwanie przy-
jemności przy jedzeniu i mogą 
powodować skłonność do przeja-
dania się. 

Fizjologiczny mechanizm 
głód – sytość jest najważniejszym, 
ale nie jedynym czynnikiem od-
powiadającym za poszukiwa-

nie pokarmów oraz rozpoczęcie  
i kończenie posiłków. U ludzi 
mody�katorami tych sygnałów są 
czynniki kulturowe i społeczne, 
m. in. wierzenia religijne, zwycza-
je rodzinne itd. W konsekwencji 
pokarm mający pożądane atry-
buty może być spożywany mimo 
braku głodu, a pokarmy nieznane, 
nieprzyjemne lub zabronione na-
kazem religijnym, mogą być przez 
człowieka głodnego ignorowane. 

Należy podkreślić, że współ-
czesny człowiek, w szczególności 
w krajach rozwiniętych, sięga po 
jedzenie, mimo że rzadko odczu-
wa głód. W większości przypad-
ków decyduje pora dnia czy zwy-
czaje panujące w kraju i rodzinie. 
Jednocześnie wielu z nas dojada 
między posiłkami, mimo nieod-
czuwania głodu, gdyż nie umie so-
bie odmówić będącego w ich zasię-
gu szczególnie lubianego pokarmu  
o atrakcyjnym wyglądzie czy za-
pachu. 

Faktem jest, że wiele gatun-
ków zwierząt, mając dostęp do 
szerokiego asortymentu pokar-
mów,  potra� wybrać te zapew-
niające wzrost i sprawne funkcjo-
nowanie organizmu. Świadczy to  
o istnieniu instynktownych me-
chanizmów, służących dopaso-
waniu struktury spożywania do 
aktualnych potrzeb organizmu. 
Mechanizm ten również istnieje 
u ludzi. Dowodem tego jest �zjo-
logiczna adekwatność spożycia, 
obserwowana u małych dzieci, 
mających przez kilka tygodni nie-
ograniczony dostęp do kilkudzie-
sięciu podstawowych produktów 
żywnościowych, z wyłączeniem 
słodyczy. U osób dorosłych dzia-
łanie instynktownych mechani-
zmów regulacyjnych jest mniej 
zauważalne, gdyż w znacznym 
stopniu wybór pożywienia okre-
ślany jest takimi czynnikami jak: 
cena produktu, wiedza o jego war-
tości odżywczej, reklama, religia, 
tradycja rodzinna itd. 

Na smakowitość określonych 
pokarmów mają wpływ nabyte 
preferencje i awersje. Wykształcają 
się one i zmieniają pod wpływem 
indywidualnych doświadczeń ży-
ciowych. Obowiązuje tu pewna 
zasada: że smak pokarmów, które 

mają korzystny wpływ na orga-
nizm – wywołują dobre samopo-
czucie lub łagodzą występujące 
dolegliwości – staje się przyjemny 
i jest preferowany. Natomiast smak 
charakteryzujący pokarm, po któ-
rym człowiek odczuwa dyskom-
fort i dolegliwości, jest uznany za 
nieprzyjemny i będziemy go uni-
kać. Nabyte preferencje i awersje  
z reguły nie są trwałe i mogą zani-
kać i się pojawiać, a nawet ulegać 
odwróceniu. 

Czy kiedyś zdarzyło Ci się 
tak, że pomarańcza jednego dnia 
pachniała wyjątkowo aromatycz-
nie, a później już nie wywołała ta-
kiego wrażenia. Jako to możliwe? 
Otóż te same bodźce smakowe  
i zapachowe, których źródłem jest 
określony produkt (np.: słodki 
smak cukru czy zapach pomarań-
czy) są przez nas odbierane jako 
przyjemne i pożądane, gdy jeste-
śmy głodni. Ale ich aromat czy 
smak stają się mniej przyjemne,  
a nawet niepożądane w stanie sy-
tości. Jest to tzw. alliestezja. 

Jeśli zastanowimy się nad tym, 
jakie produkty wybieramy i jakie 
najchętniej spożywamy, to odpo-
wiedz jest jednoznaczna: jemy to, 
co lubimy, a unikamy tego, czego 
nie lubimy. O naszym wyborze de-
cyduje indywidualny stosunek do 
smakowitości danego pokarmu.  

Karolina Słupczewska

specjalista ds. żywienia

Objawy cukrzycy typu 2, choć  
nie tak jasne jak w przypadku 
typu 1, to jednak są zauważalne. 
Podejrzenia powinno wzbudzić 
trudne do wytłumaczenia, stałe 
�zyczne i psychiczne zmęczenie  
i ogólne osłabienie, a także zmiany 
nastroju, ciągła chandra. Należy 
również zwrócić szczególną uwa-
gę na świąd skórny, szczególnie 
w okolicy narządów płciowych, 
świąd pochwy, czyraki, grzybicę 
paznokci, złe gojenie ran, wypa-
danie włosów, zmiany chorobowe 
dziąseł, pleśniawki, których trudno 
się pozbyć.

Wysoko zaawansowana cu-
krzyca może prowadzić do poważ-
nych komplikacji. Są wśród nich  
retinopatia, neuropatia, nefropatia.

Retinopatia

W cukrzycy typu 2 dotyczy 
około 80 proc. chorych. Objawia 
się trudnym do wytłumaczenia za-
mazanym widzeniem. Pojawia się  
po kilkunastu latach od początku 
choroby. Spowodowana jest pod-
wyższonym poziomem glukozy. 
Im ten poziom bliższy jest normie, 
tym mniejsze ryzyko retinopatii 
(jeśli jest w normie, ryzyko obniża 
się o 76 proc.). Dlatego najważniej-
sza w zapobieganiu retinopatii jest 
ścisła kontrola poziomów glukozy 
we krwi. Przynajmniej raz w roku 
trzeba przeprowadzać badanie dna 
oka. Za pomocą o�almoskopu 
lekarz sprawdzi jak wyglądają na-
czynia siatkówki, czy nie ma wy-
lewów, wysięków lub krwotoków. 
Retinopatię można również leczyć, 
stosując fotokoagulację. Krótkie  
i intensywne błyski światła lasero-
wego mogą „naprawić” przepusz-
czające krew naczynia, zniszczyć 
te, których naprawić się już nie da, 
i zapobiec tworzeniu się nowych.

Nefropatia

Pojawia się najczęściej u osób 
źle leczonych, chorujących na cu-
krzycę wiele lat, mających przez 
dłuższy czas zbyt duże stężenie 
glukozy we krwi i w moczu oraz 
podwyższone wartości hemoglobi-
ny glikowanej (wskaźnik długoter-
minowego wyrównania cukrzycy).  
Nefropatia rozwija się u 5-40% 
pacjentów z cukrzycą typu 2.  
W początkowych stadiach cho-
ry nie ma widocznych i odczu-
walnych objawów choroby ne-
rek (rozwijają się dopiero po 10 
latach!). Zmiany w kłębuszkach 
nerkowych można wykryć jedynie  
w biopsji nerek, czego się nie sto-
suje. Objawem choroby jest jedynie 
zwiększanie się ilości białka w mo-
czu. Powstaje wówczas tzw. mały 
białkomocz.

To powikłanie cukrzycy wy-
nika z uszkodzenia małych naczyń 
krwionośnych kłębuszków ner-

kowych. Powoduje to wydalanie  
z moczem albumin i innych białek. 
Postępujące uszkodzenia naczynio-
we prowadzą do poważnych zabu-
rzeń funkcji oraz do niewydolności 
nerek. 

Raz w roku należy przeprowa-
dzić badanie nerek, na które składa 
się: określenie ilości białka w mo-
czu na dobę, oznaczenie kreatyniny 
we krwi żylnej, oznaczenie ciśnie-
nia tętniczego (wielokrotne pomia-
ry!). U osób chorych na cukrzycę 
może dojść do rozwoju nadciśnie-
nia tętniczego, spowodowanego 
uszkodzeniem nerek. Nazywa się je 
nadciśnieniem objawowym w prze-
biegu nefropatii cukrzycowej. Tego 
typu wysokie ciśnienie tętnicze na-
sila proces uszkodzeń nerek i pogłę-
bia ich niewydolność. Niezbędna 
jest zatem samokontrola ciśnienia  
w domu i ścisła współpraca z leka-
rzem w celu optymalnej korekcji 
leczenia nadciśnienia.

Neuropatia

Neuropatia cukrzycowa to 
przewlekłe powikłanie cukrzycy. 
Nazwą tą określa się zespół zabu-
rzeń i objawów chorobowych ukła-
du nerwowego, jakie mogą wystąpić 
w przebiegu źle leczonej cukrzycy. 
Ich przyczyną jest uszkodzenie 
licznych włókien nerwowych, co 
jest spowodowane  długotrwa-
łym nadmiarem glukozy we krwi.  
U zdecydowanej większości cho-
rych nasilenie objawów neuro-
patii nie jest duże – dlatego nie-
kiedy pozostają niezauważone. 
Dlatego w zapobieganiu i leczeniu 
bardzo ważne jest jak najwcześniej-
sze zgłoszenie objawów lekarzowi. 
Najważniejsze z nich to: mrowienie 
stóp, wrażenie igieł wbijających się  
w stopy, piekący, kłujący lub ostry ból  
w stopach, duża wrażliwość stóp na 
dotyk (ból przy przykrywaniu koł-
drą), ból stóp w nocy, zmiany tem-
peratury skóry na rękach i stopach 
(albo bardzo zimne albo bardzo 
gorące), drętwienie stóp i utrata  
w nich czucia, brak uczucia bólu 
w stopach (nawet przy skalecze-
niu lub pęcherzach), brak czucia  
w stopach podczas chodzenia, 
osłabienie mięśni stóp i nóg, utra-
ta równowagi przy wstawaniu lub 
chodzeniu, utrata czucia tempera-
tury w stopach i dłoniach, otwar-
te rany na stopach i nogach, które 
goją się bardzo długo, wrażenie, 
jakby mięśnie i kości stóp zmieniły 
swój kształt.

 oprac. (bla)

Na podst. www.cukrzyca.ak-
cjasos.pl; linemed.pl; „Cukrzyca” 
oprac. Edward Ozga Michalski 
www.pfm.pl; Marcin Pustkowski 
„Retinopatia cukrzycowa” www. 
resmedica.pl
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      Żużel

Unibax w półfinale
Tegoroczny żużlowy sezon zdominowany jest przez niesprzyjającą pogodę. Tak jak Ê
i w rundzie zasadniczej, tak i w play offach organizatorzy wciąż są zmuszani do prze-
kładania zawodów. Jednakże w zaległym meczu z zeszłej środy toruńskie Anioły pewnie 
awansowały do półfinału.

Ulewa nad Motoareną
Rewanż ćwierć�nałowy mię-

dzy Unibaxem a Betardem WTS 
Wrocław pierwotnie odbyć się 
miał w zeszłym tygodniu, w nie-
dzielę. Prawie godzinę przed za-
wodami przeszła ulewa. Jednakże 
organizatorzy stanęli na wysoko-
ści zadania. Po godzinie zgarnia-
nia błota, bronowania i ubijania, 
tor wyglądał jak przed deszczem. 
Ale przygotowania trwały trochę 
za długo i prezentacja też mogła 
być zbędna. Żużlowcy odjechali 
jeden bieg i stadion zalała kolejna 
ulewa. Mogła być szansa na odje-
chanie choćby ośmiu biegów, po 

których sędzia mógłby uznać do-
tychczasowy wynik. Zważywszy 
na pozostałe mecze kolejki, gdzie 
w Lesznie miejscowa Unia poko-
nała tarnowską 52 do 38, zaś Falu-
baz wyeliminował gorzowską Stal 
z dalszych rozgrywek wygrywając 
rezultatem 46 do 43, stawiało to 
toruńskie Anioły w dobrej pozycji. 
Przy takich rozstrzygnięciach, aby 
Unibax awansował do II rundy 
fazy play o� wystarczyło, że poko-
na Betard dwoma punktami. Już 
ten pierwszy i jedyny bieg wska-
zywał na solidne przygotowanie 
gospodarzy – dwójka toruńskich 
juniorów Ward i Pulczyński wy-

grała podwójnie zostawiając w tyle 
Janowskiego oraz Anderssona.

Pewny awans

Spotkanie zostało przełożone 
na środę, 25 sierpnia na godzi-
nę 20 i zapowiedź zwycięskiego, 
jedynego biegu w niedzielę speł-
niła się. Unibax pokonał Betard 
w stosunku 55 do 35 i tym samym 
okazał się zwycięzcą w dwumeczu. 
Interwencja Romana Karkosika 
poskutkowała i toruńscy żużlowcy 
maksymalnie się skoncentrowali. 
Kibice z pewnością nie spodziewa-
li się, że zdołają odrobić z nawiąz-
ką czternastopunktową różnicę 
z poprzedniego meczu. Przegrana 

Betard WTS Wrocław – 35: 
1. Kenneth Bjerre - 7 (2,1,3,0,1,0)  
2. Daniel Jeleniewski - 0 (0,0,-,-)  
3. Leon Madsen - 3+1 (1*,d,0,2,0)  
4. Piotr Świderski - 9+1 (2,2,2*,1,0,2)  
5. Jason Crump - 11+1 (1*,2,3,3,2)  
6. Maciej Janowski - 5 (2,2,0,1,0)  
7. Dennis Andersson - 0 (0)  
 

Unibax Toruń – 55:  
9. Ryan Sullivan - 12+2 (3,3,2*,1*,3)  
10. Adrian Miedziński - 6 (1,1,3,1)  
11. Chris Holder - 11+1 (3,3,2,2*,1)  
12. Hans Andersen - 4+1 (0,2*,0,2)  
13. Wiesław Jaguś - 8 (0,3,1,3,1)  
14. Emil Pulczyński - 13 (3,3,1,-,3,3)  
15. Darcy Ward - 1 (1,0)  
 
Bieg po biegu:  
1. Pulczyński (58,38), Janowski, Ward, Andersson 4:2 
2. Sullivan (57,33), Bjerre, Miedziński, Jeleniewski 4:2 (8:4) 
3. Holder (57,81), Świderski, Madsen, Andersen 3:3 (11:7) 
4. Pulczyński (57,45), Janowski, Crump, Jaguś 3:3 (14:10) 
5. Holder (57,78), Andersen, Bjerre, Jeleniewski 5:1 (19:11) 
6. Jaguś (58,07), Świderski, Pulczyński, Madsen (d) 4:2 (23:13) 
7. Sullivan (57,47), Crump, Miedziński, Janowski 4:2 (27:15) 
8. Bjerre (57,80), Świderski, Jaguś, Ward 1:5 (28:20) 
9. Miedziński (57,98), Sullivan, Świderski, Madsen 5:1 (33:21) 
10. Crump (58,02), Holder, Janowski, Andersen 2:4 (35:25) 
11. Jaguś (58,49), Madsen, Miedziński, Bjerre 4:2 (39:27) 
12. Pulczyński (59,13), Holder, Bjerre, Janowski 5:1 (44:28) 
13. Crump (58,36), Andersen, Sullivan, Świderski 3:3 (47:31) 
14. Sullivan (57,84), Świderski, Jaguś, Madsen 4:2 (51:33) 
15. Pulczyński (58,18), Crump, Holder, Bjerre 4:2 (55:35)`

WTS-u była również dla wrocła-
wian przepustką do pół�nału jako 
„lucky looser”. 

Niewątpliwie gwiazdą środo-
wego wieczoru okazał się 18-let-
ni Emil Pulczyński. Nie tylko był 
najlepszym zawodnikiem dnia, ale 
pokonał samego Jasona Crumpa, 
wciąż panującego mistrza świata. 
W wyścigu ósmym toruńscy wło-
darze zdecydowali się dać szansę 
Darcy’emu Wardowi, który po-
jechał za Pulczyńskiego. Wyścig 
zakończył się podwójnym zwy-
cięstwem gości, a zerowy dorobek 
Australijczyka wykluczył go z dal-
szej części zawodów. Po tak świet-
nym meczu Pulczyńskiego i dobrej 
postawie Jensena, dla Warda może 
już niedługo zabraknąć miejsca 
w drużynie. 

Przed wyścigami nominowa-
nymi obie ekipy awansowały już 
do dalszej części rozgrywek. Dwa 
ostatnie wyścigi decydowały tylko 
o tym kto w pół�nałach zmierzy 
się z Falubazem oraz Unią Leszno. 
Wysoka wygrana Aniołów ozna-
czała trudniejszego przeciwnika. 

Jednakże warto spojrzeć na ten 
pojedynek optymistycznie – żuż-
lowcy Unibaxu udowodnili, że jak 
chcą to potra�ą wysoko wygry-
wać, zaś wśród unitów daje o sobie 
znać sprzętowa zadyszka. Czyżby 
była szansa na powtórkę obsady 
z zeszłorocznego �nału?

Znów przełożone  
spotkanie

W ubiegłą niedzielę zaplano-
wano pierwsze mecze pół�nałowe 
rundy play – o�. Unibax miał pod-
jąć na własnym torze Unię Leszno. 
Ponownie niesprzyjające warunki 
atmosferyczne pokrzyżowały pla-
ny. Tym razem rozpadało się dzień 
wcześniej w Gorican, gdzie miała 
się odbyć kolejna runda Grand 
Prix. Zawody musiały zostać prze-
łożone na niedzielę, na godzinę 
12, co tym samym wykluczyło 
możliwość odjechania żużlowej 
kolejki w polskiej lidze. Pojedynek 
z leszczyńską Unią został wstępnie 
przełożony na 5 września na go-
dzinę 18.

Paulina Szulc

fot. www.speedway.torun.p

Tuż przed zwolnieniem taśmy w piętnastym biegu

Po wielkiej niedzielnej ulewie trener Jan Ząbik sam obserwował zmoczony tor, a 
jednocześnie dociążał pług zgarniający warstwę błota

R E K L A M A
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Wyniki pierwszej kolejki spotkań B-klasy:

Zryw Książki  0-2  LZS Zbiczno 
Cukrownik Mełno 1-2  Victoria Czernikowo 
Legia Osiek  1-5  LZS Świedziebnia 
Pojezierze Brzuze 8-0  LZS Steklin 
Zryw Wrocki  2-5  Iskra Ciechocin

Czwartek, 2 września 2010

      Piłka nożna

Kto pierwszy, ten lepszy
W minioną niedzielę rozpoczęły się rozgrywki piłkarskiej B-klasy. Piłkarze drużyny Zrywu 
Książki rozpoczęli sezon 2010/11 od porażki na własnym boisku z drużyną LZS Zbiczno.

Tabela B-klasy po pierwszej kolejce spotkań:

1. Pojezierze Brzuze 1     3 1 0 0 8-0
2. LZS Świedziebnia 1     3 1 0 0 5-1
3. Iskra Ciechocin  1     3 1 0 0 5-2
4.  LZS Zbiczno  1     3 1 0 0 2-0
5.  Victoria Czernikowo 1     3 1 0 0 2-1
6.  Cukrownik Mełno 1     0 0 0 1 1-2
7.  Zryw Książki  1     0 0 0 1 0-2
8.  Zryw Wrocki   1     0 0 0 1 2-5
9.  Legia Osiek  1     0 0 0 1 1-5
10. LZS Steklin  1     0 0 0 1 0-8

Do ostatniej chwili nie było 
wiadomo, jak będą wyglądały roz-
grywki piłkarskiej B-klasy w sezo-
nie 2010/11, które rozpoczęły się 
w miniony weekend. Ostatecznie 
okazało się, że w grupie II okręgu 
toruńskiego, w której grają piłka-
rze Zrywu Książki, wystąpi 10, 
a nie 11 zespołów. Do rozgrywek 
nie przystąpił zespół stworzony 
poprzez połączenie drużyn Relak-
su Górzno z drugą drużyną brod-
nickiej Sparty.

Pierwszym przeciwnikiem 
drużyny Zrywu byli w tym sezo-
nie piłkarze LZS Zbiczno. Spotka-
nie zostało rozegrane w minioną 
niedzielę na boisku w Książkach. 
Warto zaznaczyć, że płyta bo-
iska została nieźle przygotowana, 
a ostatnie deszcze dobrze wpłynę-
ły na stan jej murawy. Wprawdzie 
nawierzchni tego boiska daleko 
jeszcze do ideału, ale na pewno 
piłkarze Zrywu mają o wiele lep-
sze warunki do gry niż w poprzed-
nim sezonie.

Spotkanie rozpoczęło się 
w spokojnym, wręcz leniwym 
tempie, jakby przez pierwszy kwa-
drans obie drużyny sprawdzały 
swoje siły. Po dziesięciu, piętnastu 
minutach zarysowała się niewiel-
ka przewaga drużyny gospoda-
rzy, którzy zdecydowanie częściej 
przebywali przy piłce. Gracze Zry-
wu nie potra�li jednak swoich ak-
cji zakończyć groźnymi strzałami 
na bramkę gości. Szybkie, indywi-
dualne akcje w wykonaniu Grze-
gorza Barana i Tomasza Hetmań-
skiego mogły się podobać, ale były 
wyprowadzane na tyle schema-
tycznie, że obrońcy LZS Zbiczno 
nie mieli problemów z powstrzy-
maniem napastników z Książek.

Goście w pierwszej części 
spotkania atakowali rzadko, ale 
w 23. minucie spotkania udało im 
się wyjść na prowadzenie. Jeden 
z napastników ze Steklina wyko-

rzystał fakt, że piłka wymknęła się 
z rąk interweniującego Michała 
Heberleja i z najbliższej odległości 
wpakował futbolówkę do siatki. 
Gospodarze mieli w pierwszej po-
łowie kilka okazji do wyrównania, 
zwłaszcza po stałych fragmentach 
gry, ale ich strzałom zabrakło 
odrobiny precyzji. Tym niemniej 
pierwsza połowa w wykonaniu 
zawodników z Książek była zagra-
na – mimo niekorzystnego wyni-
ku – na przyzwoitym poziomie.

W drugiej połowie potwier-
dziła się reguła, która często 
obowiązuje w meczach na tym 
poziomie rozgry-
wek – kto pierwszy 
strzeli gola w meczu, 
ten wygrywa całe 
spotkanie. Piłkarze 
Zrywu w drugiej po-
łowie zagrali słabo. 
Choć nie popełniali 
większych błędów, to 
jednak w ich postawie 
na boisku nie było wi-
dać woli walki. Akcje 
były przeprowadzane 
niedbale, a podaniom 
brakowało dokładno-
ści. Goście ograniczy-
li się w drugiej poło-
wie do gry w środku 

pola i czekali na kolejny większy 
błąd piłkarzy Zrywu. Taki błąd 
przydarzył się znowu bramkarzo-
wi Zrywu, który minął się z piłką 
dośrodkowywaną z rzutu rożne-
go i w 59. minucie padła bramka 
na 2:0. Wynik ten utrzymał się do 
końca spotkania.

- Z takim podejściem do tre-
ningów nie sposób myśleć o zwy-
ciężaniu spotkań – podsumował 
krótko postawę swoich podopiecz-
nych trener Marek Cisek.

W tym tygodniu piłkarze Zry-
wu rozegrają wyjazdowe spotkanie 
z drużyną Cukrownika Mełno.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Zryw Książki – LZS Zbiczno 0:2 (0:1)

Zryw Książki: Michał Heberlej – Tomasz Baran, Mariusz Kemski, 
Robert Tomaszewski, Mateusz Gajewski – Sławomir Matuszak, Marcin 
Zawadzki, Krzysztof Baran (Tomasz Weiher), Mateusz Biesek (Dawid 
Wollenberg) – Tomasz Hetmański (Łukasz Weiher), Grzegorz Baran 
(Marcin Jarocki).

Marcin Zawadzki - klęczy - nie wierzy, że jego strzał minął bramkę LZSTomasz Hetmański był jednym z najbardziej Ê
ofensywnych graczy Zrywu

Odrobina piłkarskiego baletu

Przy piłce kapitan drużyny Zrywu Robert TomaszewskiEfektowny strzał głową Marcina Zawadzkiego o centymetry minął bramkę drużyny ze Steklina

To minięcie się z piłką Michała Heberleja kosztowało drużynę Zrywu drugiego gola



Czwartek, 2 września 2010
24

www.cwa.info.plSport

      Piłka nożna

Cztery gole od czwartego beniaminka
Tegoroczny sezon rozgrywek czwartej ligi piłkarze Unii Wąbrzeźno rozpoczęli od czterech 
spotkań z beniaminkami tej klasy rozgrywek. Wszystkie te mecze zakończyły się poraż-
kami „biało-błękitnych” – w minioną sobotę ulegli na własnym boisku drużynie Krajny 
Sępólno Krajeńskie 0:4

Przed rozpoczęciem sezonu 
w wielu wypowiedziach można 
było usłyszeć stwierdzenie, że te-
goroczny skład czwartej ligi jest 
wyjątkowo mocny i nie sposób 
w nim wskazać drużynę, która 
będzie „pewnym dostarczycielem 
punktów”. Niestety, to zdanie nie-
mal się sprawdziło. „Niemal”, gdyż 
po czterech pierwszych kolejkach 
okazało się, że w zestawie czwar-
toligowych drużyn jest jedna dru-
żyna, która jak dotąd nie zdobyła 
żadnego punktu. Niestety, tą dru-
żyną jest wąbrzeska Unia.

Patrząc na jedenastkę zawod-
ników Unii, którzy rozpoczynali 
sobotnie spotkanie można było 
spodziewać się, że tym razem 
unici rozegrają lepsze od trzech 
poprzednich spotkanie. Tym ra-
zem, inaczej niż przed tygodniem 
w Mogilnie, nie zabrakło w skła-
dzie kilku podstawowych w tym 
sezonie zawodników. Także na 
ławce rezerwowych siedziało tym 
razem sześciu, a nie dwóch – jak 
przed tygodniem – zawodników. 

Jednak boiskowa rzeczywi-
stość rozwiała nadzieje na osią-
gnięcie przez unitów dobrego 
wyniku. Chęci i zapału do gry wy-
starczyło im zaledwie na pierwsze 
dwadzieścia kilka minut spotka-
nia. W tym czasie „biało-błękitni” 
mieli przewagę na boisku i chociaż 
nie potra�li kończyć swoich akcji 
soczystymi, celnymi strzałami, ich 
gra mogła się podobać.

Tak było jednak tylko do 
pierwszego poważnego błędu 
obrony, wykorzystanego przez 
drużynę gości, która wyszła na 
prowadzenie po indywidualnej ak-
cji Tomasza Mrugalskiego. Potem, 
niestety, powtórzyła się sytuacja 
znana już z trzech poprzednich 
spotkań: drużyna Unii po stra-
cie bramki nie potra�ła nadrobić 
strat, a jej piłkarze zaczęli gubić się 
w najprostszych sytuacjach.

Na szczęście dla gospodarzy, 
goście z Krajny do końca pierw-
szej połowy nie potra�li „ustawić 
celownika” i przed przerwą nie 
zdobyli już więcej goli. Po przerwie 
piłkarze wznowili grę w ulewnym 
deszczu. W żaden sposób jednak 
nie można złą pogodą usprawie-
dliwić postawy defensywy Unii, 
która popełniała błąd za błędem. 
Jeden z takich karygodnych błę-
dów obrony zakończył się pokaza-
niem czerwonej kartki Janowi Wi-
śniewskiemu, który nieprzepisowo 
zatrzymał szarżującego napastnika 
Krajny przed linią pola karnego. 

Pomiędzy słupkami bramki 
unitów Wiśniewskiego zastąpił 
Tomasz Zubrzycki, który dobrze 
wywiązywał się ze swojego zada-

nia aż do 77. minuty meczu. Wte-
dy gra obronna Unii posypała się 
już na całego, a wszystko zaczęło 
się od drugiej czerwonej kartki dla 
„biało-błękitny”. Ukarany nią zo-
stał w 70. minucie Michał Rudziń-
ski. Można by wprawdzie polemi-
zować, czy sędzia nie dał się w tej 
sytuacji nabrać na aktorski pokaz 
w wykonaniu zawodnika z Sępól-
na, ale decyzja arbitra byłą nie do 
odwołania i unici kończyli mecz 
w dziewiątkę.

Trzy bramki, unici stracili 
w ostatnich trzynastu minutach 
po bezsensownych błędach. Po 
ostatnim gwizdku arbitra czwarta 
z rzędu porażka Unii stała się fak-
tem, a goście schodzili z boiska za-
skoczeni rozmiarem odniesionego 
przez siebie zwycięstwa.

Po zaledwie czterech kolej-
kach rozgrywek sytuacja drużyny 
Unii jest nie do pozazdroszczenia. 
Wprawdzie jeszcze zdecydowa-
nie za wcześnie na to, by skazy-
wać  wąbrzeski zespół na spadek 
z czwartej ligi, ale wszystko wska-
zuje na to, że w tym sezonie druży-
na w każdym spotkaniu, czy to na 
własnym boisku, czy na wyjeździe, 
będzie musiała grać „na dwieście 
procent”, by wywalczyć choćby re-
mis.

W tę sobotę unitów czeka wy-
jazdowe spotkanie z drużyną Go-
planii Inowrocław, który to zespół, 
podobnie jak Unia, w tym sezonie 
także gra poniżej oczekiwań kibi-
ców.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Unia Wąbrzeźno – Krajna Sępólno Krajeńskie 0:4 (0:1)
Bramki dla Krajny: T. Mrugalski (3 – 22., 86., 90.), L. Majtczak (77.)

UNIA WĄBRZEŹNO – J. Wiśniewski (cz.k. 55.) – M. Taczyński (88.  – 
K. Kamycki), Ł. Rzepiński, M. Rudziński (cz.k. – 70.), T. Słojkowski – P. 
Murawski (56. – T. Zubrzycki), J. Rybszleger, M. Gołąb, P. Nowicki, P. 
Walaszkowski (88. - D. Kalinowski)– S. Isbrandt (77. - S. Wiśniewski)
KRAJNA - P. Bąkowski, A. Dądela (83’ P. Jureńczyk), Sł. Kosmela, M. 
Tyda, H. Grajczyk - L. Majtczak, M. Lipiński, V. Erkvania, T. Kaczyński 
- B. Mizdalski (46’ B. Burkiewicz, 83’ B. Pastwik), T. Mrugalski.

Wyniki czwartej kolejki spotkań IV ligi:
Cuiavia Inowrocław 2-0  Unia Gniewkowo 
Legia Chełmża  2-4  Grom Osie 
Start Radziejów  1-0  Goplania Inowrocław 
Unia Wąbrzeźno  0-4  Krajna Sępólno Krajeńskie
Sparta/Unifreeze Brodnica 2-0  Pogoń Mogilno 
Flisak Złotoria  2-1  Noteć Łabiszyn 
Dąb Barcin  1-1  Chełminianka Chełmno 
Zdrój Ciechocinek 4-3  LTP Lubanie

Tabela IV ligi po 4. kolejce spotkań:
1. Sparta/Unifreeze Brodnica 4   12 4    0 0 11-2
2. Krajna Sępólno Krajeńskie 4   10 3    1 0 8-0
3. Flisak Złotoria    4   10 3    1 0 6-3
4. Grom Osie    4    9 3    0 1 8-4
5. Cuiavia Inowrocław   4    7 2    1 1 9-2
6. Unia Gniewkowo   4    7 2    1 1 4-4
7. Pogoń Mogilno    4    6 2    0 2 9-5
8. Noteć Łabiszyn    4    6 2    0 2 8-10
9. Dąb Barcin    4    4 1    1 2 8-14
10. Zdrój Ciechocinek   4    4 1    1 2 9-10
11. LTP Lubanie    4    4 1    1 2 7-10
12. Chełminianka Chełmno   4    4 1    1 2 2-3
13. Goplania Inowrocław   4    3 1    0 3 4-6
14. Start Radziejów   4    3 1    0 3 4-9
15. Legia Chełmża   4    3 1    0 3 4-9
16. Unia Wąbrzeźno   4    0 0    0 4 3-13

Na śliskiej murawie trudno było zachować równowagę

Rudziński i Walaszkiewicz byli najbardziej widocznymi zawodnikami Unii

Unici strzelali niewiele i... niecelnie Unia - Krajna 0-4

Po tej jedenastce można było spodziewać się lepszej gry

Jedna z niewielu akcji ofensywnych Unii - strzela Piotr Nowicki
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